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21 LIST PAŃSTWOWYCH DO SEJMU, 


A DWANAŚCIE DO SENATU. 


WARSZAWA, 7.40. (Tel.wł.). Dziś 
o godz, 7 wierz, generalny komisarz 
wyborczy zamknął okres przyjmo- 
wania bst państwowych. 

Zgłoszono 21 list kandydatów do 
Sejmu i 12 Hst kandydatów do Sena- 
tu. Numeracja list będzie ustalona 
na posiedzeniu państwowej komisji 
wyborczej w dniu 40 b. m. 

Listy zgłoszone były w porządku 
następującym: 


Dwie sjonistyczne 
LISTY PANSTWOWE. 


WARSZAWA, 7.10. (Tel. wł). Sjowści 
prowadzili między sobą targi co do kan- 
dydatur aż do ostatniej chwili przed 
złożeniem listy państwowej. Bezpośretl- 
nio przed tym terminem śjoniści malo- 
polscy zdccydowali się i nie przysiąpili 
do bleku, lecz wystąpili z własną listą. 


L 
Melanż 
NA LISCIE B. B. 

WARSZAWA, 7.10. (Tel. wł). ABC 
tak określa lisię BB: Sanacja OB 
swą koncepcję z poprzednich wyborów, 
idzie bowiem do wyborów pod f rmą 
B. B. Różnica polega tym razem tylko 
na tem, że listę firmuje sam p. Piłsudski. 
którego nazwisko umieszczono na picr- 
wszem miejscu. Trzon listy stanow gru- 
pa pułkowników z pp. Ślawkiem, świ Mala 
skim, Prystorem, Kocem, Miedzińskim. 
Schaetzlem, Pierackim i Boernerem na 
czele, Pozatem stary melanż: Książę Ru- 
dziwił obok żyda Wiśliekiego, ksiądz 
Żongolłłowicz obok żyda Minebergu, pe- 
zes Rudowski obok p. Bojki. 

Ogromnie jest charakterystyczne, że 
sanacja dążąc wszelkiemi siłami do zdo- 
bycia jaknajwiększej ilości mandatów. 
ucieka się do pomocy rozłamu właśnie 
w Str. Chłopskiem, a więc grupie najra- 
dykalniejszej, której agitatorzy rozpę- 
tują na wsiach najdzikszą demagogję 
społeczną. 

Ale nawet i taka pomoc dla obozu puł- 
kawnikowsko - radziwiłłowego nie zdo- 
ła mu zapewnić upragnionych 300 man- 
datów. Gdyby mieli je zdobyć, musiało- 
by być w Sejmie nie 444 mandaty, ale 
zgórą 750. 

Sanacja liczy bowiem na 500 manda- 
tów, obóz narodowy oblicza swe szanse 
skromnie ale realnie na 100 mandatów, 
Centrolew liczy na 200 mandatów, mniej 
szość. narodowe na 100, inne grupy 
(wśród nich komuniści) na kilkadziesiąt. 

Najbliższy czas wiz jak będzie wy 
glądała rzeczywistość. 


Dalsze aresztowania 
B. POSŁÓW. 
WARSZAWA, 7.10. (Tel. wł.). Na pole- 


cenie władz prokuratorskich zostali are- 
sztowani następujący posłowie ze Stron- 
nictwa Chłopskiego: Czapski, Markow- 
ski, Karwan i Masłowsk , oraz b. sena- 
tor ukrainiec Tatomir i b . poseł P. P. S. 


Feliks Kotarski, 


Ucieczka Cichockiego 
Z WIĘZIENIA W CZĘSTOCHOWIE. 
CZĘSTOCHOWA, 7.10. W ub. ponic- 


działek zbiegł z więzienia w Częstocha- 
wie osławiony kasiarz - włamywacz WI. 
Cichocki. Był on sprawcą podkopu pod 
Bank Polski w Częstochowie. Cichocki 
wypiłował kratę w oknie, nasiępnie zla- 
mał je i w ten sposób zdołał się wvtło- 
Stać pa wolność. 


1) B. B. czołowi kandydaci: ; Józef 
Pilsudski i Walery Sławek; 
2) P. P. S. dawniej frakcja rewiolu- 


eyjna (B. B. S.): Jaworowski i Ma- f sce 


mewski (Wojtek): 

D Komuniści: Burzyński i Łańcuc- 
„i tlen ostatni przebywa w Lipsku); 

4) Sironniciwo Narodowe: Woj- 
ciech Trąmpczyński į Roman Rybar- 
ski; 

5! Poalej Sjon; 

6) Związek obrony prawa i wol- 
ności ladu (Centrvolew): Daszyński i 
Vaksymitjan Malinowski. 

Dalej następują: Białoruscy komu- 
uiści; Selrob (socjaliści ukraińscy): 


Ukraiński i białoruski blok wybor- 
czy; Lewica chłopska „Samopomoc“; 
Blok narodowy żydowski w Małopol- 
(sjeniści małorolscy); Russkaja 
Sjelanskaja Organizacja; P, P, S, le- 
wica; Blok sjanistyczny; Żydowski 
blok gospodarczy: Stronnictwo chłop 
skie (rozłamowes); Katolicki blok 
ludowy (Ch. D.): Antoni Ponikowski, 
Wł. Tempka, Józef Chaciński, Ostat- 
nią listę zgłosili monarchiści, 

Listy kandydatów do Senatu zło- 
żono w następującym porządku: 
B. B. na czele J. Piłsudski, B. B. S. 
dr. Emil Bobrowski, komuniści 
— Sypuiu, Sifronnietwo Narodowe — 
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ADZŁAMGECI E STAO 


AACTRA CREOPSRIEGI 


wysunęli własną listę. 


WARSZAWA, 7.10. (Tel. wł.). We wto- 
rek zjechali do Warszawy przedstawi- 
ciele Stronnictwa Chłopskiego. Powo- 
dem tego przybycia była ogłoszona one- 
gdaj deklaracja rozłamowców. 

Przedstawiciele Stronnietwa Chłopskie 
go ogłasili kamunikat, w kiórym oświad- 
czają, że wśród EAA ców był jeden 
jedyny czionek Rady Naczelnej, inni 
zaś albo wogule nie należą do Stronni- 
ctwa Chłcpskiego, albo już zostali zeń 
dawno usunięci. 

Rozłamowcy ze swej strony utrzymu- 
ją, że całe Slronniectwo pozostaje przy 
nich, a poza Stronnietwem są jedynie wy 
kluczeni przez nich przywódcy. 

Pomiędzy obu grupami trwa również 


walka o lokal, Wczoraj zajęli rozłamow- 
cy, dziś Stronnictwo Chłopskie. 

Rozłamowcy zgłosili własną listę pań- 
stwową pod nazwą Stronnictwa Chłop- 
skiego. Na czele jej postawiono nazwi- 
ska b. posła Pluty. P. Pluta ze swej stro- 
ny utrzymuje, że nazwisko jego zostalo 
wicągnięte wbrew jego woli. 

Należy bezstronnie stwierdzić, że roz- 
łam w Stronnietwie Chłopskiem jest za- 
rowno dla tego Stronnietwa, jak i dla 
Centrolewu przykrą dywersją, wśród 
rozłamoweów bowiem jest wielu agita- 
forów, którzy w kampanji wyborczej na 
wsi będą się starali zaszkodzić Stronni- 
ctwu Chlopskiemu. 


Metropolita ks. Szeptycki 


potępia akty sabotażu. 


WARSZAWA, 7.10. (Tel. wł). Metropo- 
lita Szeptycki przybył wczoraj popo- 
ludniu do Warszawy. Ksiądz metropoli- 
ta odbędzie w stolicy kilka ważnych 
koniorencyj w związku z sytuacją w Ma 
łopolste. 

Frawdopedobnie w dniach najbliż- 
szych ukaże się zbiorowy list pasterski 
biskupów grecko - katolickich w spra- 


wie sabotażu i wypadków w tiukopolsce. 

Według nm:leutycznych | informacyj 
metrop. Szeptycki, zapytan; o akty sa- 
botażn, oświadczył dosłownie: 

— Uważam je w większości za dzieło 
komunistów. ktokolwiek się jednak ich 
dopuszczał, potepiam je bez żadnych za- 
sirzeżceń. 


Mec. Pawełek występuje z P.P.S. 


W jego ślady idzie St. A. Radek. 


Dowiadujemy się, że w tonie PPS. 
w Zagłębiu powstały silne tarcia na 
tle podziału mandatów do Sejmu i do 
Senutv. 

Jak już donosiliśmy na pierwszem 
miejscu listy okręgowej Centrolewu 
do Sejmu ma figurować b. poseł Bień, 
a aa drugiem p. Bielnik( sekretarz 
Związku górników w Dąbrowie, 
Pierwsze miejsce na liście senackiej 
ajął p. Cupiał. 

aki układ, dokonany przez okrę- 
gowy komiiet P. P. S. “Zagłębia Da- 
browskiego dotknął przedewszyst-= 
siem b, posła Stańczyka, który przy 
poprzednich wyborach do Sejmu zaj- 
mowal na liście czołowe miejsce, P. 
Stańczyk figurował też zazwyczaj na 
dość poczesnem miejscu na liscie 
państwowej. Aliści obecnie, ani tu, 
ani w Warszawie, ani gdzicindziej 
nie zna!az!o się dla niego miejsce od- 
powiednie. 

Równie pokrzywdzony jest p. St. 
Andrżei Radek. sekretarz kancelarii 


Rady miejskiej w Sosnowcu, dawny 
bojowiec i nieomal senator, gdyż po 
śmierci sen. Posnera miał zasiąść w 
Senacie i takby się pew nie stało, 
gdyby nie rozwiazanie parlamentu. 
Pierwsze miejsce na liście Senackiej 
zajął jednak nie p. Radek, lecz p. 
Cupiał. 

„Najbardziej jednak uderza pomi- 
nięcie osoby mee, Pawełka, prezesa 
Rady miejskiej, „oraz cztoska Rady 
naczelnej P, P, S. Kandydatura mee. 
Poole: by aby dla całego Zagłębia 
bez względu na sympatje polityczne 
zjawiskiem zupełnie normalrem. 
moe, Pawele. bowiem był uważany 
ogólnie za najwykitniejszego czion- 
ka partji na terenie Zagłębia. 

To, co się “lało, jest dia nas niema- 
łą niespodzianką. 

Informują nas, że w związku z po- 
słarowieniami co do podzialu manda- 
tów, mec. Pawełek sxłada mendat 
czlonka Rady naczelnej P. P. S. i 
występuje z partji. 


rpa 


Głąbiński, Centrolew — B. Limanow- 
ski, Selrob — Sołłoduch, Ukraińcy 
i Białorusini — dr. Lewicki, Niemiec- 
ki blok wyborczy — Hasbach, Blok 
żydowski w Małopolsce — Schreiber, 
Błok sponistyczny — Koerner, Ka- 
tolicki blok ludowy (Ch. D.) — Jan- 
czewski, Żydowski blok gospodarczy 
— Szereszewski. 


brat Mikada 
PRZYBYŁ DO WARSZAWY. 


WARSZAWA, 7.10. O godz. 10 min. 10 
przybył do Warszawy pociągiem berl ń- 
skim brat cesurza japońskiego książę 
lakaumatsu ze swoją małżonką. 

Na peronie, na którym rozcielono czer 
wone sukno, oczekiwali gościa z Dalekie 
go Wschodu przedstawiciele M. 5. 4, 
komendy m asta, poselstwa japońskiego, 
low. polsko - japońskiego oraz grupa re 
prezentantów prasy i fotografów. 

Gdy pociąg zatrzymał się na stacji 2 
wagonu wysiedli książę Takamatsu, mło. 
dy, szczupły mężczyzna oraz jego małl- 
żonka, zachwycająca urodą i wdziękiem 
w śwym śngielskim pop'elatym stroju 
podróżnym. Pik. Janczewski, prezes 
low. polska - japońskiego ofiarował księ 
nej wiązankę kwiatów. 

Następnie udano się do salonu recep- 
cyjnego na dworcu kolejowym. gdzie 
odbyło się przedstawienie parze keiążce 
cej przedstawicieli władz polskich. 

książę Takamatsn wraz z małżonką o- 
jechał autem Prezydenta do hotelu Eu- 
ropejskiego, witany puzed dworcem 
przez umy publiczności. 


iemsja gabinetu rumuńskiego. 
RZĄDY OBEJMIE TITULESCU. 


Gabmot premjera rumuńskiego Manju 
podał się w poniedzialek popołudniu dọ 
dymisji. 

Premjer Juljusz Manju został przyję: 
ty przez króla na audjencji w zamku 
Sinaja. Audjencja tnwała pół godziny. 

Po powrocie oświadczył dziennika- 
rzom, że król przyją! dym'sję całego ga- 
binetu. Komunikat urzędowy o dymisji 
wydano o godz. 6 wieczorem. Według te- 
go komunikatu, przyczyną dymisji pre- 
mjera Manju jest jego zly stan zdrowia. 

Z polecenia króla zawezwano posła ru- 
muńskego w Londynie Titulescu, do 
przyjazdu da Bukaresztu, gdyż król ma 
zam ar powierzyć mu misję tworzen:a 
gabinetu. Parlament nie ma być rozwią- 
zany. Król życzy sobic, by nowy rząd 
pracował nadal z obecnym parlamentem. 


° 
Pożar fabryki 
W BYDGOSZCZY. 

BYDGOSZCZ, 7.40. W dniu wczoraj. 
szym wybuch! olbrzym pożar w fabry= 
ce papy Braci Schipper w Bydgoszczy. 
Pastwa płomieni padła glówna hala wraz 
z olbrzymiemi zapasami papy, smoły j 
maszynami. 

W czasie wypływamwa gorącej smoly 
- kotła wygarpiali robotn cy z paleniska, 
urzące sę weglc, od których zajęła się 
imila, a następnie gmach fabryki. Stra- 
iy sięgają przeszło ćwierć miljona zlo- 
tych. 

Drugi olbrzymi pcżar miał miejsce w 
browarze Kunierszczyńsk m w Nowem. 
W ceksregnienin cały browar wraz z przy 
lesiemi domami stanął w płomieniach. 
Pastwą padlo pięć domów mieszkalnych 
oraz czie urządzenie wewnętrzne, wT- 
sztat mechaniczny oraz lokale mieszkal- 
ue browaru. 

Straty sęzają kilkuset tysiecy zł "cb 
Przyczyny pożaru nie ustalona. 
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skaptować sobie “troche głosów ukra- 
ińskich występują przeciwko... „re- 
presjam. zbiorowym* w Małopolsce 

Wschodniej. Pisze wice „Robotnik“: 

Stosunek nasz do zdarzeń ostatnich na te- 
renie województw Malopolski Wschodniej 
jest najzupełniej określony. Wychodzimy z 
założenia, że represje zbiorowe nie moza 
być w żudnem państwie nowoczesnem spo- 
sobem walki nawet z t. zw. sabotażem. Re- 
presje zbiorowe przenoszą całą sprawę na 
zgoła odrębną plaszczyznę; jednostka, która 
dokonała aktu „sabatażowego”, przestaje 
być odpowiedzialną indywidualnie; ginie w 
tlumnie. Represje uderzają w tysiące ludzi, 
nie mających nic wspólnego z samem prze- 
stępstwem; powstaje jakaś forma „odpowie- 
dzialności zbiorowej”, której nie zna ani pra 
wo polskie, ani żadne pojęcie o zadaniach i 
potrzehach państwa. 

Pomijamy różne tragiczne szczegóły. Mó- 
wimy natomiast z całą otwartością, że t zw. 
pacyfikacja Małopolski Wschodniej, przed- 
sięwzięta metodami „ko!umu cekspedycyj- 
nych”, zaprzecza wszystkim tradycjom, pol- 
skiej pracy nicpodległościowej z okresu 
niewoli, łamie wszelkie nadzieje na dał. 
szy, pogodniejszy, rozwój stosunków, za- 
przecza także tej ideologji porozumienia 
polsko - ukraińskiego, którą część obozu 
„Sancyjnego” uważała do niedawna za swoja 
własność niezaprzeczalną. i 

Aktów sabotażu nic zwalcza się „kolum- 
aami ekpedycyjnemiy; zwalcza się w XX 
stuleciu postępowaniem sądowem i — na- 
dlewszystko wciągnięciem społeczeństwa 
ukraińskiego do współodpowiedzialności za 
losy Rzeczypospolitej. Taką była ideologja 
r. 1863; taką byla ideologja walk o niepo- 
dległość Polski; taką pozostaje idcologja so- 
cjalizmu polskiego. 

Człowiek czyta, przeciera oczy, po- 
prostu nie chce uwierzyć, że to co 
Robotnik" napisał wynikało ze szcze 
» p. Y 
rych pobudek. Czy socjalistom mic 
mie mówią straszliwe akty sabotażu 
w Małopolsce Wschodniej? Czy nic 
mie mówią płonące majątki polskie? 
Czy nic nie mówią trupy działaczy 
polskich i polskich policjantów? Czy 
socjaliści nie rozumieją tego, że w 
Małopolsce Wschodniej nlamy do 
czynienia ze zbiorowym zorganizo- 
wanym aktem i irrodontystów ukraiń 
skich działających za pieniądze nie- 
mieckie? 

I jeszcze jedno. Jeżeli socjaliści ro- 
nią obecnie łzy nad tragolją w Ma- 
łopolsce Wschodniej, to nicchaj pa- 
miętają, że to zasługa w znacznej 
mierze ich. Oni przyczyniłi się w 
znacznej mierze do rozzuchwalenia 
agitałorów ukraińskich. Dzieiaj nie- 
ma innej drogi, jak droga stanow- 
<zego i bezwzględnego postępowania. 


Powody aresztowania 
Korfantego. 


Sanacyjna „Gazeta Polska* podała 
po aresztowaniu Wojciecha Korfon- 
iego nasiępujące domniemane powo- 
dy tego aresztowania: 


W ostatnich czasach Korfanty nie ukry- 
wał już zupełnie swoich dążności sepa- 
ratystycznych w kierunku oderwania Gór- 
nexa Śląska od Polski i uzyskania autono- 
mji dla województwa Śląskiego. To były 
glówne wytyczne ostatniej akcji politycz- 
nej Korfantego. Możnowladca śląski. opar- 
ty o kapitał zagraniczny, dążył wszelkiemi 
środkamt dn osiagniącia mieograniczonej 
władzy na terenine śląskim. 

„Myśl Niepodległa“ poddaję po- 
wyższy rejestr win Korianego nasty- 
pującej, opartej na logice ocenie: 

Gdyby Korfanty utrudniał wybuch po- 
wstania w celach zbrodniczych, a plłsudczy- 
czy posiadali na to bodaj cień dowodu, nie 
robionoby go „pod przymusem opinji* prze- 
wodniczącym komitetu plebiscytowego „z 
tamienin Rządu polskiego” w czasie, kiedy 
naczelnikiem państwa był marszałek Pił- 
sudski. Argument o. „niewysadzeniu mo- 
stów“ może conajwyżej przydać się mini- 
strowi Zaleskiemu podezas sesji Ligi Naro- 
dów w razie, jcśłiby nam ktoś zarzucił, że 
do pozyskania Górnego Śląska zmierza- 
liśmy drogą nieuczciwa. Natolniac. jaka 
zabieg taktyczny, projekt wspomniany przez 
p. Miedzińskiego był w najlepszym razie 
dziecinadą, ponieważ tego rodzaju podstęp 
nie mógłby się ukryć i Lloyd George, któ- 
rego nieprzychylne dla nas stanowisko „Ga- 
zeta Polska* sama podkreśla, zażądałby na 
tej zasadzie anulowania plebiscytu z wiel- 
ką dla Polski kompromitacjął A już calkiem 
niedwuznaczny charakter posiada żonglerka 
wyrazami „autonomja* i „dążności separa- 
tystyczne”*, P. Miedziński należy do zwo- 
lenników koncepcji federacyjnej, idącej 
znacznie dalej niż koncepcja  antonomji. 
Wszelako byłby bardzo zdziwiony, gdyb 
ktoś w tem dopatrzył się „psychicznego“ 
spadku pa Targawicy. P. Miedziński należy 
Ba obozu. który, na łamach „Głosn Prawdy“ 
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ZWŁOKI W DRODZE Z BEAUVA.S DO ANGLJI. 


PARYŻ, 7.10. — Prace nad wydo- 
bywaniem zwłok z pod  zgltszcz 
„BR 10417 zostały już ukończone. 

Ogółem znaieziono 46 zwłok i za- 
razem rozwiązano zagadkę 47-go iru- 
pa, kióry należeć miał do rzekomego 
„Pasnżera na gapę”. 

Okazało się, że zwłoki były tak 
strasznie zniekształcone, iż pewne 
części spalonych ciał umieszczono w 
osobnej trumnie, jako odrębne zwło- 
ki. x 

Przez pewien czas myślano rów- 
ież, iż wśród ofiar katastrofy znaj- 
dowała się kobieła, gdyż znaleziono 
w zgliszczach damski pantofelek. 
Okazalo się jednak, iż pantololek był 
maskotką, zabraną przez. jednego z 
pasażerów. 

Narazie udało się ustalić identycz- 
ność jedynie 5 zwiok, 

Władze angielskie zwróciły się do 
rodzin ofiar katastrofy, by wobec 
niemożności rozpoznania zwłok, po- 
chowano wszystkie razem w jednym 
wspólnym grobie. 

Mogiła ma stanąć w pobliżu lotni- 
ska w Cardington, a na niej umiesz- 
czony będzie wspaniały pomnik. 


Wczoraj zwłoki  umicezczono 
dębowych trumnach, okułych 
brem. Trumny te nie kędą otwarte, 
aby krewnym i bliskim oszczędzić 
przykrego widoku w straszny «po- 
sób zniekształconych ciał, 

Zwłok ministra Thomsona nie zdo- 
lano rozpoznać, 

Dziś o godz. 11 rano zwłoki prze- 
wiezione będą na lawetąch z ratusza 
w Beauvais na dworzec, a stamtąd 
pociągiem spocjalnym do Boulogne, 
gdzie załadowane będą na dwa an- 
gielskie kontrtorpedowce. 

Urutowany inż. Łeach podkreślił 


PRZYKŁAD BUTY KRZYŻACKIEJ. 


BERLIN, 7.10. — Wyrazem współ- 
czucia pruskiego z powodu katae!ro- 
ly „R. 101” są niczmiernie charakte- 
rystyczne wywody dzisiejszego „l.0- 
kal Anzeigera". 

W ciągu 10 dni — pisze dziennik 
— spotkała nagła śmierć dwu ludzi, 
którzy podczas olenzywy Macken- 
sena w Rumunji w czasie wojny świa 
towej wysadzili w powietrze rumunń- 
skie szyby naftowe i zniszczyli ru- 


Dwie ofiary strzelców 


pochowano na cmentarzu w Kutnie. 


WARSZAWA, 7.10. — Dowiaduje- 
my się, że w ub. niedzielę odbył się 
w Kutnie niczmiernie tłamny po- 
grzeb, zabitych przez eurzelców, 
dwóch kolejarzy. 

Cała ludność wyległa na ulice by 
oddać hołd ostatni niewinnym ofia- 
rom mordu. 

Mianowicie, prasa doniosła w swo- 
im czasie, jak to „swtzelcy”, jadąc ze 
zjazdu w Toruniu, strzelali sobie z 
okien wagonu i w ten sposób przy- 
padkiem, zastrzelili człowieka przy 
pracy, młodego 25-letniego telegrafi- 
stę Morawskiego, który właśnie znaj- 
dował się na swoim posterunku, na- 
dawał telegram. Ciężko rannv, Mo- 
rawski, zmarł w szpitalu w Kutnie 
w kilka dni później. 

Natomiast prasa nie doniosła a tem 


Katastrofa kolejo 


co czytamy w „Gazecie Warszaw- 
akicj”, że w ubiegłą środę w Kutnie 
strzelcy miejscowi, już nie „przypad 
kiem”, urządzili zbrojny napad na 
robotnika kolejowego, Gałęzkę, w 
jego własnem micezkaniu, Przyczyna 
(o ile wogóle można mówić o jakich- 
kolwiek „przyczynach” zbrojnej na- 
paści w kraju cywilizowanym XX 
wioku..) jest nam nieznana... Napad- 
nięty się bronił, sirzelił parę razy z 
rewolweru na alarm. ale uległ prze- 
mocy, padł trupem, Ś. p. Gałązka o- 
sierocił żonę i kilkoro dzieci. 

Otóż obie te ofiary strzelców po- 
chowano jednocześnie i pogrzeb za- 
mienił się się w ogromną, cichą, uro- 
czyslą manifestację na cześć zamor- 
dowanych ludzi pracy. 


wa pod Herbami. 


30 wagonów rozbitych. Kilku kolejarzy ciężko rannych. 


CZĘSTOCHOWA, 7.10. Na” szlaku 
Częstochowa - Ilerby, między stacjami 
Blachownia - Herby wydarzyła się wczo- 
raj wieczorem o godz. 10 

wielka katastrofa kolejowa. 


skutek nieuwagi dyżu:nego ruchu 
stacji Blachownia 

Antoniego Musiały 
pociąg towarowy nr. 5981 najechał na 
tory kolejowe, zajęte przęz pociąg towa- 
rowy nr. 3980. 

Nastąpiło zderzenie, skutkiem którego 
obydwa parowozy zostały poważnie u- 
szkodzone, dwadzieścia wagonów ładow- 
nych wykolciło się, a dziesięć uległo roz- 
biciu: 

Tor kolcjowy na długości przeszło 100 
metrów został zerwany. 


Wskutek katastrofy 
ciężkie rany odnieśli: 

kierownik pociągu nr. 5981 Augustyn 
Wieczorek i hamulcowy Dominik Dero- 
sna, których w stanie groźnym przewie- 
ziono do szpitala w Tarnowskich Gú- 
rach 

Lżejsze obrażenia odnieśli: maszyni- 
sta Stanisław Janik, jego pomocnik Cze- 
sław Kieronsz, maszynista Roman Albiń- 
ski, kierownik pociągu Nr. 5980 Wincen- 
ty Dobosz, oraz hamnuleowi: Edward Pa- 
lucha, Wilhelm Halbierz i Bronisław 
Gulga, których po opatrunku przez le- 
karza na miejscu katastrofy przewiczio- 


no da Tarnowskich Gór 


Przy uprzątaniu gruzów o godz. 2 w 
nocy wydobyto z pod rozbitych wago- 
nów ciężko rannego hamulcowego Win- 
centogo Mazurę. 

W stanie groźnym rannego przewiezio 
no do szpitala w Częstochowie. 

Przerwa w ruchu kolejowym na tym 
odcinku i uprzątanie torów trwało 24 
godziny. 

Ruch towarowy odbywa się drogą o- 
kólną, ruch zaś osobowy z przesiadaniem 
przy miejscu katastrofy, skąd następnie 
podróżni przewożeni są autobusami. 

Na miejsce katastrofy przybyły wla- 
dze śledcze kolejowe i sadowc, które 
rozpoczęly dochodzenie, Z polecenia pro- 
kuratora 

aresztowany został 
dyżurny ruchu Musiała, który ponosi 
całkowitą odpowiedzialność za tak tra- 
giczną w skutkach katastrofę. 


Lotniczka angielska 
ZGINĘŁA W DRODZE. 


LONDYN, 7.10. DLotniczka angielska 
p. Bruce, która rozpoczęła lot na Daleki 
Wschód, zaginęła w drodze. 

Samolot jej widziano po raz ostatni w 
okolicach Ilanjon nad zatoką Perską. 

Wszystkie stacje obserwacyjne, oraz 
okręty w zatoce Perskiej zostały zaalar- 
mowane. 

Zachodzi obawa, że samolot p. Burce 
wipadł do morza, lub też był zmuszony 
do ladowania na pustyni. 


w |w zeznaniach przed komisją śledczą, 
sre- |iż jego zdaniem już podczas lotu me- 


chanizm sterowy balonu musiał do- 
znać uszkodzeń. Prawdopodobnie 
ster przebił powłokę balonu, z które- 
go począł wypływać wodór. Ponie- 
waż mechanizm slerowy poruszany 
jest elektrycznością, przypuszczalnie 
więc wskutck iskrzenia zapalił się wv 
pływający gaz, powodując wybuch 
calego balonu. 

Z drugiej strony jednak sam [euch, 
jak również i inni Świadkowie stwier 
dzają, że wybuch nastąpił dopiero po 
uderzeniu sterowca o ziemię. 


ca 
muńskię zbiory pszenicy, by [ie 
wpadły one w ręce armji niemiec- 
kiej. Ludźmi tymi byli Thomson i 
inż. Griffith, 
Griffith, szef miljonowej firmy, 


zastrzelił się przed 9 dniami w Alc- 
ksandrji ponieważ nie otrzymał ale- 
cenia rozszerzenia wielkiej tamy w 
Egipcie pod Acsuanem. Thomson zgi- 
nął w katastrofie sterowca „R 101. 


Rewolucja w Brazylji. 
RIO DE JANEIRO, 7.10. — Rząd 


zarządził mobilizację  zosłużony*u 
żołnierzy, którzy odbyli służbę mię- 
dzy latami 1921 a 1923, Zarządzenie to 
dowodzi, jak poważna jest sytnacja. 

Powstańcy koncentrują swe sily i 
agólnie się spodziewają. że niebawem 
dojdzie do rsgularnej bitwy midzy 
wojskami rządowemi a rewolucjoni- 
stami. 

W odległości około 160 klm. od ato- 
licy przygotowują wojska rządowe 
front, na którym zamyślają powstrzy 
mać napór oddziałów powstańczych 


Kto wygrał na loleri 


W kolekturach Józefa Hlawskiego: 


Sosnowcu, 3-gọ Maja 23 
Będzinie, PRRCEOR Meza 1 
Dąbrowie Górn. 5-go Maja 4 
Zawierciu, Paderewskiega 7 
Roździeniu, Marsz, Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8, 
W 25 dmiu ciągnicń V klasy padły 
następujące wygrane: 
Zł, 500 — na N-ry: 42253 74686 127375 
149594 
oraz stawki zł, 250 — na n-ry: 
43217 47765 51760 58297 92847 109459 
109481 115728 115761 115771 144525 
151024 151240 154724 155910 158712 
1635837 165384 167135 167136 167175 
170555 170584 171920 177059 177078 
177004 177970 178505 1783537 178751 
180749 182767 182796 104527 1945490 
194600 201018 205048 106696. 
Wygrane stawki zamieniamy m 
nowe szczęśliwe losy do dalszych cią- 
gnień V kl., które trwać będą do dnia 
14 października b, r. włącznie. 
Urzędowe tabele wygranych każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat- 
nie w powyższych kolekturach firmy 
Józeť Hluwski. 


a 


£ 


w 
w 
w 
w 


A 
Zł. 15.000 — Nr. 140048, 
Zł, 10.000 — N-ry: 94902 100701 


47884 200947, 

Zł. 3.000 — N-ry: 67696 78691 67694 
154139 148573 62538 171632 180151. 

Zł, 2.000 — N-ry: 11788 14691 41421 
54454 60491 169682 34493 55443 80722 
154448 164785, 

Zł. 1.000 — N-ry: 6380 22605 33838 
44319 05404 69551 88371 99397 109816 
115267 153343 4646 29160 743503 87773 
105862 108514 139899 151307 177171 
199900 201504 206742 


Nr. 232. 


« 


„KURIER ZACHODNI środa S października 1950 roku. 


WALKA Z PAŃSTWEM. 


Akademja, na której wykładają pogardę prawa. 


Tygodnik poświęcony kulturze twór- 
czości polskiej, redagowana przez. / 
Wasilewskiego „Myśl Narodowa” zamie- 
ściła w mr. 40-tym z dnia 5 bm. ariykuł 
Jana Okolskiego p. t. „Walka.z pań- 
stwem', który w całości zamieszczamy. 

Państwo jest organizacją; 
źródłem istnienia organizacji państwo- 
wej, jest poczucie normy, prawa; bez 
dostatecznie silnego poczucia tego — 
n może być państwa. Dopiero pojawie- 
nie się odpowiedmej normy wyprowa- 
dza stosunki z chaosu, krzepi je w orga- 
nizację. 

Ktokolwiek chce dcep:owadzić 
zniszczenia organizacji państowej, mus 
przedewszystkiem osłabić, zniszczyć jej 
podstawę: poczucie normy, prawa, Póki 
poczucie to jest mocne, silne ma wiąza- 
nia organ zacja państwowa. Gdy -poczu- 
cie to jest zwątlone, na nic nie zda się 
groźna policja, na nic silny rząd, na 
nic mocne słowa: poczucie prawa jest 
slabe w duszy narodu: gmach „mocar- 
stwa” zbudowany bez fundamentu. 

Po zniknięciu przedrozb'orowej Rze- 
czypospołitej naszej, mimo iż rzeczywi- 
stość kazałaby nam mpowiadać, że bez 
przerwy byliśmy ujęci w ramy organi- 
zacyj państwowych — jakże inaczej 
"zuliśmy c'qżar norm obcych organizyj 
państwowych, a jakże inaczej czujemy 
— własny! Pragnąc drugich n'gdy nie 
przestaliśmy, z pod pierwszych wyzwa- 
laliśmy się skwapliwie. 

Bo niedość jest, by norma jakaś była 
w pełnem, formalnem znaczeniu ,4):4- 
wem“; trzeba, by korzenie jej tkwiły 
stębiej, niźli w zdobnych paragrafami 
księgach, by wrosły w psychikę zbioro- 
wą naroduł Wtedy będą mocne, niezla- 
mane; inaczej — powierzchowne i kru- 
che. Takie to były właśnie prawa, co 
w'ązały nas z trzema cesarstwami: cią- 
żyły na nas, ale w nas ich nie bylo. 

Tem się trzymaliśmy. Ale jest i druga 
strona zagadnienia. Już na długo przed 
rozbiorami rozlnźniać się zaczęło w psy- 
chice narodu poszanowanie prawa. A 
później — naród, który poprzednio nie 
grzeszył szacunkiem dla swego prawa, 
musiał spieszyć dalej po tej równi po- 
chyłej: nie umiał, nie mógł i nie chciał 
szanować tych praw, które kazały mu 
ginąć. b 

Drugą więc mamy szkolę nmieľezenia 
się, wicufności i — wprost — walki z 
prawem, 

żaden 
sce mie wlożył i nie kładzie tyle wysil- 
ku w pracę nad oslabeniem poczucia 
prawa w narodzie, co „sunacja”. Nawet 
komuniści: ko ceni odrzucają cały dzi- 
siejssy system prawny | fo rozumienie 
prawa. nie potrafi postawić swego syste- 
nian inne, okreslone pojęc'a; nie chodzi 
tu © to, że — wedle nas fatalne. A 
„sanacja”, gorliwie propazująca negację 
prawa, nie portafi postawić swego syste- 
mu. l nie trzeba tu „mnożyć“ przykła- 


Pornograf Pitigriili 
PRZYBYŁ DOƏ WARSZAWY. 
Jak donosi 
Warszawy przyjechał 
luksusowym z Paryża” popularny o- 
becnie w Europie ipisarz pornografi- 
czny, kryjący się pod pseudonimem 


istotnem 


do 


z obozów politycznych w Pol- 


do 


„Nasz Przegląd”, 
„pociągiem 


Piugridli. 
Pierwsze wrażenia warszawskie 
młodego, okrzyczanego — nowelisty 


włoskiego były: „Che betle donne! 
(Co za piękne kobiety!) Podobno Pi- 


tigrili grozi wydaniem niebawem 
powieści, która będzie poświęcona 


impresjom ze siolicy Polski. Musimy 
czuwać, aby nie oszkalował naszych 
kobiet, które są wprawdzie piękne. 
ale w żadnym stopmiu nie nadają cic 
na bohaterki jego pornograficznych 
opowieści. | 

Pitigrilli jest dziennikarzem z Tu- 
rynu, lziwe jego nazwisko 
brzmi Dino Segre. Ostatnio znów 
miał nieprzyjemny proces ze znaną 
pisarką włoską, Amalją Buglielmi- 
netti. w trakcie którego wyszło na 
jaw kilka brzydkich postepków mło- 
dego dziennikarza. Proces jen Piti- 
grilli wygrał, został przyjely-do par- 
tji faszystowskiej (uzyskał „teeserę”. 
co jest dziś rzeczą trudną); nie jesi 
io jednak równoznaczne z wysokim 


k 


negacji, wyslarezy je tylko 
Więc: Konstytucja jest mie- 
chlujna i nierządna — ale niemal w 
przeddzień przysięga się na jej prze- 
strzeganie; jakże — pyta się zwykły 
śmiertelnik — przysięga się na wypel- 
mienie nóerządu i niechlujstwa?.. Inny 
pisze sobie, że taż Konstytucja nie warta 
szeląga: propaguje „uzusy” jakże: lak 
al wypadku do wypadku? Ogólnie obo- 
wiązująca norma zibędna?.. Prawo wy- 
borcze złe; ale się go nie zmienia; będzie 
„ohowiązywało”, bo jest wszystko je- 
dno: zastąpią je jakieś doraźne „uzusy” 
przy obliczaniu głosów.. Ustawa budże- 
towa obowiązuje, ale „naplewat” na 
nią: pieniędzmi rozporządza się wedle 
doraźnej fantazji... Zakorzenione poczu- 
cie prawa mówi, że nie wolno brać sob'«e 
cudzej własności: a tu przenosi się 8 mi- 
Jljonów z kasy publicznej, do prywa- 
tnej.. publicznie w biały dzień... Dopro- 
wadza się nnaród do przekoama, że pra- 
wo jest bezsilne, więc niepotrzebne. 
warte lekceważenia: jakże długa jest 
litanja „niewykrytych sprawców ezo- 
regu napadów i zbrodni... Reka sprawic- 
dliwośc' dotąd nie może też skutecznie 
dosięgnąć sprawców t. zw. aktow sabo- 
tażowych w Małopolsce Wschodniej. Spo 
łeczeństwo widzi, że zbrodnie są, kary 
zaś niema.. Gdzieindziej zaś — jak w 
wypadku aresztowania b. posłów — jest 
kara, społeczeństwo zaś nie widz! zbrod- 
ni. Świat na opak, Ktoś się tu myli; ale 
czy to tylko pomyłka? 

Jedno jest pewne: w wyniku opresyj 
tych, jakim podlega poczucie prawa w 
narodzie, poczucie to musi ulec osłabie- 
nu. Niedość słabe było widocznie w o- 


dów tej 
wskazać. 


Przeciw handlowi 


statnich latach przedrozbiorowych; nie- 
dość było złej szkoły zaborców: dzisiaj 
mamy wiasną akademję, na której co 
dnia wykładają nam pogardę prawa. 

Obóz „sanacyjny” osłabia i niszczy w 
narodzie naszym poczucie hrawa; a 0- 
no jest najgłębszą podstawą organizacj 
państwowej. Kto osłabia podstawę tę 
walczy z państwem. 

Życie gotuje czasem groźne parado- 
ksy: w potrzask takiego paradoksu wpa- 
da państwo w tych czasach, gdy istota 
najskwapliwszej działalności obozu do- 
minującego polega na niszczeniu pod- 
staw istniemia państwa — poczucia pra- 
wa, na walce z państwem. 

W tem świetle pojęcie „aniypaństwo- 
wy”, którem się teraz w prasie chętnie 
operuje, nabiera ciekawego zabarwic- 
nia. 

Skąd jednak ta gorłiwa dbałość obozu 
„Sanacyjnega” o inne pozory swej wla- 
snej dz'ałalności?... lstota tego znana 
jest zdawna: Sienkiewioz mówił ustami 
bystrego Petronjusza: „Mnie samemu 
nieraz przychodziło na myśl, dlaczego 
zbrodnia, choćby była potężna jak Ce- 
zar i pewna, jak on, bezkarności, siara 
sę zawsze o pozory prawa. sprawiedli- 
wości, enoty?.. Na co jej ten trud? Ja 
uważam, że zamordować brata, matkę i 
żonę, jest rzeczą godną azjatyckiego 
królika, nie rzymskiego cezara; ale, gdy 
by mi się to przytrafilo nie pisalbym 
ueprawiedliwiających kistów do senatu... 
Nero zaś pisze Nero szuka pozorów. 
bo Nero jest tchórzem, a jednak uspra- 
wiedłiwiał każdy swój występek. Czemu 
tak jest? Co to za dziwny, mimowolny 
hołd, składany enocie..* 


zywym towarem. 


Kongres międzynarodowy w Warszawie. 


Wczoru j rozpoczęły się w Warsza- 
wie 4-dn'owe obrady ósmego mię- 
dzynarodowego kongresu przedsta- 
wicie komitetów zwalezania handlu 
kobietami i dziećmi, Program kon- 
gresu został opracowany w czerwcu 
na konferencji przygotowawczej w 
Genewie. 

Na czoło zagadnień, kióre będą 
przedmiotem obrad kongresu, wysu- 
wa się sprawa przeprowadzenia ak- 
cji przeciwko sutenerom, kiórzy u- 
ważami są za twórców prostytucji. 
Istnieje projekt, by uznać suenerów 
za przestępców nałogowych. którzy 
po odstodzeniu kary, winni być osi- 
leam w domach pracy. Sprawę su- 
ienerstwa najostrzej polraktowa»o 
w Amglji, gdzie dla skazania męż- 
czyzny za suienerstwo wyslarcza po- 
dejrzemie lub niemożność dostarcze- 
nia przeciwdowodu. 

‘Kongres zajmie się również spra- 
wą repatrjacji prostytutek, które bg- 
dą odsyłane do krajów zamieszkania 
dopiero po porozumieniu z rządem 
danego kraju, który zapewni im o- 
piekę i byt materjalny. 

Trzeciem zagadnieniem, którem zaj 


ła wo Francji rozmiary wprost gro- 
źne, daleko jaskrawsze, niż w innych 
krajach. Istnieją wsie niemal zupeł- 
nie opuszczone przez ludność, a że 
garstka tych włościan, która pozos- 
tala na miejscu nie może podołać u- 
prawie gruntu, pracę tę muszą Wy- 
konywać rolmicy, sprowadzeni z in- 
nych krajów. 

Olo — pisze jeden z dzienników 
paryskich — Irancuska wieś umiera- 
jaca. Pozostało w niej tylko dziewię- 
ciu mieszkańców, ludzi zapewne sia- 
rych, przywiązanych do swego ka- 
wałka ziemi, Irwających 
dont swoj wieży Sole 
Lat) 


w 


0 


ym niedłu- 
Nie wojna wy- 
mESzę, BSZ- 


czo cmentau za, 
ZO spotZBĄ na zaw. 
ludniła i zniszczy a 


„pienia wskutek ciężkich warunków leząsu w kazdym Jednak 


mie się kongres, jest sprawa angażo- 
wania dziewczył do zagranicznych 
tealrzyków i kabaretów. W «celu o- 
graniczemiau angażowania  dziewczą. 
do tealrzyków kongres ma zamiar u- 
stalić granicę wieku (od 15 do 25 ial) 
dla angażowania kobiet. 

Wiele uwagi poświęci również kon- 
gres sprawie opieki nad emigranta- 
mi, którzy niejednokrotnie narażeni 
są na szereg niebezpieczeństw nalu- 
ry moralej. Sprawy opieki nad ko- 
bietami i cenzury filmów zagranicz- 
nych stanowią uzupełnienie progra- 
mu kongresu. 

Delegacja polska zgłosiła na kon- 
gres dwa koroferaty, które dołysczą 
stosunków polskich, Jednocześnie ko- 
mitet polski zebrał sprawozdanie od 
poszczegółnych eiowarzyszeń, zaj- 
mu jących się zagadnieniami handlem 
kobietami i przygotowuje pelne w 
dwu językach drukowane sprawoz- 
Janie z działalności tych stowarzy- 
szeń. 

Na kongres przybywają delegaci 
wszystkich prawie państw curopej- 


skich. 


Wsie francuskie zamierają. 


Ludność masowo przenosi się do miast. 


Ucieczka ze wsi do miast przybra- 
I 


Życia mieszkańcy opuścili ją jeden 
po drugim. Dziewczęta znalazły za- 
jęcie w fabwykach, chłopey na kole- 
jach. Rodzice pozostali sami. by z li- 
chego gruntu dobyć garstkę kartofli. 
Me jest to mie pierwsza wie ka, utra- 
cająta swe soki żywoinoi, nieslcty, 
także nie ostainia. 

kiórych 


Znamy i inne osiedla , z 
uciekają młodzi mężczyźni i kobiety. 
Pracownicy, zajęci tam na rok, są 
cudzoziemcami, którzy może kiedyś 
zawludną ziemią naszą. Wówczas w 
tej ziemi widnioć będą nazwiska cze- 
chosłowackie, włoskie i polskie, za- 
miast Canmeów, Tremeaux i Croche 
tów z Solozne lub z Touraine. 
Żapowne pokolenie nasze nie do- 
żyje tego zupełnego  parzeistoczenia 
się wsi fruneuekiej, gdyż wymaga to 
zazie nie 


3. 


ivle czasu. jakby sic to zdawać mo 
gło. Zanik miłości do ziemi ma przy- 
czyny głębokie. często inne, niż się 
przypuszcza. Zło urodzaje, to tylko 
wymówka, Większość tych. którzy 
gdzie indziej szukają wygodniejszej 
i zywkowniejszej pracy, uważają 
siebie za zbyt madrych i za zbyt wy= 
iształconych, aby eadzić kapustę. 
OTE E WIETRZE 
Kandydaci z Zagłębia 
NA LISTACH PAXSTWOWYCH. 
Jak już donosiliśmy, prezydent m. 
Będzina, inż. Artur Michael jest u- 
mieszczony na liście państwowej 
kandydatów Stronnictwa Narodowe- 
go. Nazwisko prez. Michaela zamie- 
szczone jest na szesnastem mic jecu. 
Na liście państwowej B.B. zna jdu- 
jemy następujące nazwiska osób z 
Zagłębia: chirurg dr. Gosiewski 
(miejsce 51), Z. Madeyski, prezydent 
m. dąbrowy (miejsce 58), Zofja Ber- 
becka z Dąbrowy (miejsce 69). 


47-my w kolejce 
ARESZTOWANY B, POS. WRONA, 


Policja śledcza od dłuższego czasu 
miała nakaz prokuratora aresztowa- 
nia prezesa Stronnictwa chłopukiega 
b. posła Wrony. 

P. Wrona przed dwoma tygodnia- 
mi opuścił swe mieszkanie w War- 
szawie i odtąd ukrywał się w nie- 
wiadomem miejscu. Dopiero w ub. 
niedzielę policja zdołała wykryć 
miejsce jego pobytu i aresztować go. 

Aresztowanie nastąpiło w młynie 
Włodarskiego we wsi Frojanów pod 
Sochaczewem, P. Wirone odwieziona 
do Warszawy i osadzono w areszcie 
urzędu śledczego. Jest on oskarżony 
z art. 129 k. k. cz. Li M za wygłasza» 
nie mów nawołujących do obalenia 
istniejącego w państwie ustroju. 
TA. EE 7 WAR o 


Leototrzenie wdów pa- imwalidach 
W POSZCZEGÓLNYCH 


PAŃSTWACH. 
Według opracowanego  zestawie- 


nia, dotyczącego zaopatrzenia wdów 
po iuwaliduch w poszczególnych pan 
słwach, wdowa po inwalidzie niezdoi- 
na do zarobkowania otrzymuje naj- 
większą rentę w Anglji. mianowicie 
w wysokości 67 proc. zupełnego in- 
walidy, Największą z kolei rentę w 
wysokości 50 proc. renty 100-procen- 
iowego inwalidy otrzymują wdowy 
w Polsce. Niemcy wypłacają wdo- 
wom niezdolnym do zarobkowania 
45 proc. reniy inwalidzkiej, w ra 
rach zaś wyjątkowych renię dodat. 
kową — łącznie 58 proc. renty inwa. 
(ilzkiej, Wdowy po inwalidach w 
Czochosłowacji otrzymują 43 proc. 
renty, we Francji 40 proc. remy., we 
Wtoszech 38 proc. w Austrji 33 proc, 
wo Snach Zjednoczonych 50 proc.. 
w Belgji 29 proc., wreszcie najmniej 
w Bulgarji, mianowicie 8 proc. renty 
zupełnego inwalidy. 

ae po inwalidach zdołne do 
zarobkowania otrzymują największą 
ronlę również w Amglji w wysoko- 
ści 50 rroc. reniv 100-procentowego 
inwalidy. Wdowy po inwalidach we 
Francji otrzymują 40 proc. renty, w 
Niemczech zaś 38 proc. Na czwariem 
miejscu pod względem wysokości za- 
opatrzemia wdów w stosuniku do poł. 
nej renty inwalidzkiej znajdują się 
Polska i Stany Zjednoczone. wypla- 
cajac wdowom 50 proc. renty. W Bel. 
gji wdowy oirzymwią 29 proc. roniv. 
w Czechosłowacji 17 proe.. w Au irji 
12 proc. Najmniejsze zaopatrzenie 0- 
trzymują wdowy zdolne do zarol:ko- 
wania również w Bulgarji w wycoko- 
ści, podobnie jak i wdowy niezdolne 
do zarobkowania, 8 procent. 
WE EPE” 21]. 


BILETY WIZYTOWE 


szybko, gustownie i tanio a 
wykonuje F 
SKLEP POLSKI ;| 
BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 7. Tel. 7-20. 
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REFLEKSJE TEATRALNE. 


Czarujący emeryt. 
komedja w 3 aktach W, Rapackiego. 


Wydaje mi się chwilami, że tajem- 
nica uroku eceny tkwi z jednej stro- 
ny w jej niedyskrecji obnażania ta- 
jemnic życia, z drugiej w bardzo 
łudzkicj, choć siarannie ukrywanej 
ciekawości człowieka zajrzenia cich- 
cem do mieszkania bliźniego. Publi- 
czność na widowni przypomina cza- 
sem służącą, podglądającą przez 
dziurkę od klucza, co się dzieje w po- 
koju państwa. . 

Podglądanie to i podsłuchiwanie 
staje się tem uważniejsze, im bar- 
dziej autor zasługuje na zaułanie w 
zakresie zmajomości stosunków, pa- 
n jących w przedstawianem nam śro- 
dowisku. 

W „Czarującym emerycie" Win- 
centy Rapacki na takie zaufanie w 
zupełności zasługuje. Mam nawet 
większe mniemanie o jego prawdo- 
mówności, niż o jego talencie, fama 
bowiem niesie, że prawzorem „Cza- 
rującego emeryta“ był bliski krew- 
niak Rapackiego świetny aktor tea- 
trów SEO wić Jerzy Lesz- 


Wielka rodzina aktorska Rapadkich 
i Leszczyńskich wysyła już dziś 
czwarte pokolenie na deski sceniczne. 
Wincenty Rapacki, nazywany swego 
czasu Wicusiem dla odróżnienia od 
wielkiego Wincentego Rapackiego, 
był ongi filarem operetki i, niestety, 
należy jeszcze do drugiego pokole- 
nia, czyli komedja jego mimo pozo- 
rów nowoczesności, właściwie jest 
równa wiekiem autorowi. Widać to 
zarówno w budowie sztuki (podsłu- 
chiwamie w 2 alkcie), jak i w ustawie- 
nia roli tytułowej. 

Twierdzenie to bynajmniej nie jest 
sprzeczne z pierwotnem założeniem, 
że autor jest prawdomówy, lecz au- 
tenczymość postaci jest skłejana chy- 
ba z kilku osób. „Czarujący emeryt" 
'Płoniecki jest niewątpliwie Jerzym 
Leszczyńskim, gdy jest młodym je- 
szcze, przystojnym i podbijającym 
serca kobiet, natomiast kiedy przy- 
tacza „kwestje“ z „intrygi i miłości”, 
czy z komedyj fredrowskich, jest 
wówczas bliższy wielkiemu. staremu 
Rapackiemu z końca ubiegłego wie- 
ku, kiedy się grywało „Zbójców" i 
kiedy jeszcze były takie sztuki i ta- 
kie „kwestje“, które warto było za- 
pamiętać, 

Dziś aktor, mówiący poza sceną 
„kwestjami”, wydawałby się nam po- 
ciesznym dziwakiem 

Mimo tych zastrzeżeń, komedja Ra- 
packiego wywołuje miłe wrażenie, 
pisał ją bowiem stary, dobry aktor, 

óry scenę ma we krwi i nawet rze- 
czy majbłahszej potrafi dać taki 
kształt ceceniczny, że staje się ona 
dość łatwa do przełknięcia. 

Conajmniej w połowie załeży to od 
reżysera. W naszym teatrze p. Sar- 
necki, kreujący zarazem rolę tytuło- 
wą, jako reżyser dał tej bardzo lek- 
kiej komedji, tempo iście farsowe, co 
„Czarnjącemu emerytowi* wyszło 
na dobre, 

Ocenianie gry poszczególnych ar- 
tystów byłoby rzeczą dość trudną, 
bo nie chodziło przecież o stwarzanie 
typów i charakterów, lecz o wdzięk 
osobisty i utrzymanie się w lekkim 
tonie. Ponieważ zaś naszemu sympa- 
tycznemu zespołowi, tj. ani p. Ko- 
Fieradzikiej. poraz pierwszy wysłenu- 
e. w większej roli, ami p. Sarnec- 
kiemu, Niczewskiej, Kowalskiemu. 
Kossakowskiej, Grudniawskiemu, 
Tańskiej, Szreniawiance, Horowiczo- 
wi, Halmarze i in. nie brak ani aktor- 
skiego wdzięku, ani umiejętności pro- 
wadzenią lekkiego djalogu, przeto 
żę AAA nie ich grze zarzucić, 

Mimo, że „Czarujący emeryt“ mo- 
że istotnie oczarować 
brzeby było, gdyby dy 
wystawiła tegoż Rapackiego „W 
czepku urodzonego”. Mniej mi cho- 
dzi w danym wypadku o wartość li- 
teracką tej komedji, więcej o to, że 
bohaterem „W czepku urodzonego” 
jesl znakomity tenor i to taki, który 
z Zagłębia pochodzi. Słuszną więc 
jest rzecza, aby nam co najrychlej 
pokazano konedję o naszym ziomku. 

Podobno sie już na to zanosi. Cae- 
kamv. K. Ć—rt. 


ua iczność, do- 
yrekeja teatru 


KURIER ZACHODNT środa 8 października 1950 roku. 


CHULIGANERJA SANACYJNA 


awanturuje się na zebraniach narodowych. 


Na wczoraj do sali Domu kałolic- 
kiego w Sosnowcu przy ul. Mościekie 
go Stronnictwo Narodowe zwołalo 
zebranie przedwyłbrcze na godz. 7 
wiecz. 

W oznaczonym terminie wielka sa- 
la była dosłownie zabita publiczno- 
ścią, 

Do zebranych 
Michael. 

Na wsliępie swego przemówienia p. 
Michael zwrócił uwagę zebranych na 
trudności w  zwoływaniu zebrań 
przedwyborczych, mimo oficjalaego. 
istnienia ustawy o ochronie wybo- 
rów. Mówca prosił zebranych, aby 
nie zdziwili się, gdy i tym razem zt- 
branie nie dojdzie do skutku, dobrze 
będzie jednak, gdy się naocznie prze 
konają o panujących obecnie meto- 
dach. 

I rzeczywiście tak się stało, że 

wkrótoe po  wyłamaniu  tylaych 
drzwi wtargnęła na salę przez scenę 
banda huliganów sanacyjnych. Ban- 
da ta krzykiem poczęła przeszkadzać 
mówcy, co wywołało zrozumiałą re- 
akcję ze strony zebranych. Nie wi- 
dząc wyraźnego powodu do zaczepia- 
nia mówcy, poczęli śpiewać „Bryga- 
dg. 
Odpowiedzią zebranych na to była 
„Rota“. W tejże chwili banda rzucia 
się z kijami na śpiewających pieśń 
narodową i rozpoczęła się bójka, 


przemawiał p. A. 


Napadnięci przez bojówkę sanacyj 
na nie pozostali dłużmi i tak złupili 
skórę łobuzom sanacyjnym, że oi w 
panice wyskakiwali przez ecenę io 
tylnych drzwi wynosząc na pamiątkę 
tęgie guzy. 

Wśród dzielnej brygady sanacyj- 
ncj zauważono niejakiego Bałdysa z 
Dabrowy, który onegdaj rozbijał ze- 
bramie w Dąbrowie, (leż fach)!). 

Drugą znakomitością tego zespołu 
był p. Stefan Antonowicz, nauczyciel 
gimnazjum męskiego w Będzinie. Nie 
przynosi to zaszczytu gronu nauczy- 
cielskiemu gimnazjum, męskiego w 
Będzinie, ale niewątpliwie krzywdą 
społeczną jest, że p. Antonowicz jest 
wychowawcą młodzieży. 

Naturalnie na salę wkroczyła po- 

licja i zebranie rozwiązała. Zebrani 
odśpiewali „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła”, a rozchodziłi się — w prze- 
świadczeniu, że jedynym skutecz- 
nym eposobem walki z bawbarzyń- 
stwem sanacyjnem będzie głosowa- 
nie na listę narodową. 
Ww sodobny sposób zostało unie- 
możliwione onegdaj zobranie przed- 
wyborcze Stronnictwa Narodowego 
w Dąbrowie. Na salę „Ogniska“ 
wlagnęło czicrech osobników, krzy- 
<ząc przerażliwie i wiwatując na spo 
sób sanacyjny. Osobników tych po- 
licza nie usunęła z eali. natomiast roz- 
|wiązała zebranie. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Pelagji 
8 Jutro Dyonizego B. M. 
Wschód słońca 5 m. 48. 
Sroda Zachód „ Fama: 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 


Kino „Zagłęibe* — „Most św. Lud- 
wika“ (gujacy, kwiat). 

Kino „Palace* — „Za murami kla- 
sztoru”, 


Kino „Czary“ — „Miasto miłości“. 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 
NA ŚRODĘ 8 PAŹDZIERNIKA. 


11,40 — Przegląd prasy krajowej P, A. T. 
(Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu oraz hej- 
nal z wieży Marjaakiej. 12.10 — Koncert z 
płyt POROSKACOE 15.10 — Komunikat me- 
teorologiczny z Warszawy. 14.50 — „Radjo- 
kronika“ wygl. dr. M. Stępowski (Warsza- 
wa). 15.00 — Koi gospodarczy z War- 
szawy. 1520 — Komunikaty Polskiego Zw. 
Zrzesz. Gosp. woj. Śl. oraz komunikaty Tea- 
tru Polskiego. 1550 — Odczyt z Krakowa. 
16.15 — Audycja dla dziei z Warszawy. 


16.45 — Koncert z plyt gramofonowych. 17.15 
— „O Joannnie Grudzińskiej" opowie prof. 
Adam Czartkowski (Warszawa). 17.45—Kon- 


cart orkiestry Polskiego Radja w Warsza- 
wie. 18.45 — Codzienny odcinek powieścio- 
wy. 19.00 — Rozmaitości 19.15 — Kamila 
Nitschowa: Pogaadanka z działu: „Gospody- 
ni śląska”, 19.55 — Prasowy dziennik radjo- 
wy z Warszawy. 19.50 — Komunikaty spor- 
towe. 20.00 — Feljoton pt. „Wdowi los“ — 
wygl. M. Żeromska (Warszawa). 20.15 — Od- 
czyt o Chopmie wygl. p. rektor Karol Szy- 
manəwski (Warszawa). 20.50 — Koncert - 
święcony twórczości Fryderyka Chopina 
(Warszawa). 21.05 — Kwadrans literacki z 
Warszawy. 21.20 — Dalszy ciąg koncertu 
(Warszawa). 22.00 — Feljeton pt. „W butach 
i bez butów" wygł. p. Benedykt Herz (War- 
szawa). 22.15 — Koncert z płyt gramofono- 
wych. 2250 — Komunikat meteorologiczny 
z Warszawy. 25.00 — Skrzynka pocztowa w 
języku francuskim. Korespondencję bieżącą 
sluchaczów zagranicznych omówi dyrektor 
programów Polskiego Radja w Katowicach 
EA Tymieniecki. 


Dziś najwi R$ 5641 
w RADJO CHOPINA 


x NIEPRAWDZIWA WIADOMOŚĆ. 
Wczoraj, w godzinach popołudniowych 
rozeszła się wiadomość o przyjeździe do 
Zagłębia marszałka Sejmu I. Daszyńskie 
go. Jak sie akazało. wiadomość ta buła 


zmyślona. 


. a LJ 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 
Środa 3 bm. Dąbrowa — „Czarujący emc- 


H 


Czwartek 9 bm. Sosnowiec — „Czarujący 
emeryt’. 

Piątek 10 bm. Sosnowiec — „Czarujący 
emeryt", 

Sobota 11 bm. Sosnowiec — „Hokus Po- 
kus* (premjera), 


Teatr Polski w Katowicach. 
REPERTUAR. 

Środa dnia 8 b. m. — „Opowieści Hof- 
fmanna“ o godz. 19.50. 

Czwartek 9 bm. (teatr nieczynny). 

Piątek 10 bm. — „Palestrant" (premjera). 

Sobota 11 bm. — „Opowieści Hoffmana“ 
(15.50 dla szkół). 

Sobata 11 bm. — „Dar poranka" — 19.30. 
X SUBWENCJE NA OŚRODKI ZDRO- 
WIA. Z otrzymywanej z fudacji Rocke- 
fellera subwencji na ośrodki zdrowia 
powiecie Będzińskim Wydział powiato- 
wy Sejmiku będzińskiego przyznał na 
ośrodki micjsk'e następujące kwoty: 
dla Sosnowca 5 tysiące zł, dla Będzina 
2 tysiące zl, dla Dąbrowy 1500 zł. i dla 
Czeladzi 2500 zł. Razem więc przyzna- 
no 9 tysięcy zł. 


X NIEZMIERNIE CIEKAWY WYKŁAD 
znanego podróżnika St. Jarosza odbędzie 
się dziś w środę 8 b. m. o godz. 8 wiecz. 
w sali teatru miejskiego w Sosnowcu 
p. t. „Przez prerje i góry Ameryki“. P. 
Jarosz, który ostatnia powrócił z trzylet- 
niej podróży, podczas której odbył sze- 
reg wypraw nad Morzem Lodowatem, 
Północnem, Cieśniną Berynga i Oceanem 
Spokojnym, opowie awoje przeżycia z 
ojczyzny cowboyów i Indjan. 

Zarząd miejscowego oddzialu Towa- 
rzystwa imienia Kopernika zwraca się 
do członków Towarzystwa i do inteli- 
gencji Zagłębia z zachętą do przybycia 
na wartościową prelekcję naszego dziel- 
nego podróżnika. 


X ĆWICZENIA STRAŻACKIE. Wczoraj 
po godzinie 5 popoł. śródmieście Sos- 
nowca zaalarmowane zostało rykiem sy- 
reny strażackiej i gwizdami lokomotyw. 
Liczni o tej porze przechodnie sądzili że 
wybuchł gdzieś groźny pożar i tłumnie 
pobiegli za przejeżdżającem autem stra- 
ży zawodowej. Jak się okazało był to 
próbny alarm, wzywający straże pożar- 
ne: kolejową, zawodową i ochotniczą 
wszystkie z Sosnowca na ćwiczenia 
sprawności. Objektem ćwiczeń byly bu- 
dynki kolejowe przy zbiegu ulic KIń- 
skiego i Piłsudskiego. Ćwiczeniom, któ- 
re wypadły b. sprawnie przyzladalo się 
wielu ciekawych., 


Nr. 232. 


Zabiegi „Pracy Polskiej* 


O ZAOPATRZENIĘ ROBOTNIKÓW 
W KARTOFLE 


Wczoraj wyjechała do Warszawy de- 
legacja Związku zawodowego „Praca 
Polska" w kwestji kartoflanej. Delega- 
cja udaje się do Banku Gospodarstwa 
Krajowego, aby skłonić dyrekcję do u 
dzielenia kredytu na zakup kartofli 
dla robotników na zimę. W roku ub. kre- 
dyt taki przyznał Bank Polski, w tym 
zaś instytucja ta odmówiła kredytu wo- 
bec czego sprawa przedstawia się b. nie- 
pomyślnie i robotnicy nie mieliby moż 
ności zaopatrzenia się w kartofle na zi- 
mę. . 

W związku z taką sytuacją, którą roz- 
patrywał u siebie zarząd „Pracy Pol- 
skiej”, postanowiono wysłać delegację, 
któraby przedstawiła położenie robotni- 
ków i skłoniła dyrekcję Banku Gospo- 
darstwa Krajowego do udzielenia odpo- 
wiedniego kredytu. 


X LIKWIDACJA PIEKARŃ W SUTE- 
RYNACH ODROCZONA. Na skutek 
starań organizacyj piekarskich Minister- 
stwo spraw wewnętrznych przesunęła 
termin likwidacj* piekarń mieszczących 
się w suterynach do końca 1932 roku. 
Chodzi tu o pickarnie, które są czyste, 
nie posiadają robactwa, są dobrze wen- 
tylowane i nie przeszkadzają lokatorom. 


X „NASZE SŁUGI* W GRODŹCU. W 
miedz ćlę 5 b. m. Tow. dram. śpiew. „Łi- 
ra" odegrało arcywesoły wodewil ze 
śpiewami Majeranowskiego p. t. „Gdzie 
djabcł nie może.. czyli „Nasze elugi". 
Wykonanie młodych sił amatorskich by- 
lo nadzwyczajne, gdzie znać było wy- 
trawną rękę reżysereką, Na wyróżnie- 
nie zasługują w roli Katarzyny — p. 
T. Michalczykówna, oraz w roli stróża 
Ryty — p. Koćma. Zadawalniająco wy- 
wiązali się ze swego zadania: pp. Sta- 
churówna, Wójcikówna, Gregorczyków- 
na, Fr. Strojny, Górski i Budny — re- 
szta zespołu harmonizowała do całości 
Spodziewamy się, że Tow. dram. śpiew 
„Lira“ częściej będzie starało się tak u- 
przyjemniać wolne chwile społeczeń- 
stwu Grodźca. 


X CZELADŹ — PRZECIWKO ZAKU- 
SOM NIEMIECKIM. Onegdaj odbyło 
się zebranie członków Związku pracow- 
ników miejskich w Czeladzi, na którem 
jednogłośnie uchwalono wyasygnować 
kwotę zł. 25 na budowę łodzi podwodnej 
pod nazwą „Odpowiedź Treviranusawi". 
Na ten sam cel zebrano na listę dobro- 
wolne składki od pracowników miej- 
skich w kwocie 37.10 zł, W nadchodzącą 
sobote o godz. 1 popol. odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków związku. 


X © POWIĘKSZENIE GMACHU 
SZKOLNEGO W CZELADZI. W związ- 
ku ze sprawą powiększenia gmachu 
skolnego w Czeladzi, przy ul. Będziń- 
skiej, burmistrz Czeladzi wyjechał da 
kuratorjum szkolnego w Krakowie, ce- 
lem szybszego uzyskania zatwierdzemia 
planu budowy. Po zatwierdzeniu planu 
magistrat jeszcze w roku bieżącym przy- 
stąp: do robót wstępnych. 


x BUDOWA BOISKA SPORTOWEGU 
Magistrat Dąbrowy prowadz roboty 
przy urządzeniu boiska przy ul. Konap- 
niekiej, należącego dawniej do klubu 
sportowego Dąbrowa. Po wykonaniu 
zamierzonych prae będzie to wzorowe 
boisko sportowe, zaopatrzone w wszel- 
kie potrzebne urządzenia aportowe. Je 
żeli tylko dopisze pogoda, prace przy 
boisku zostaną wkrótce ukończone, a od. 
danie do użytku boiska projektowane 
jest w dniu święta odzyskania niepodle. 
głości Polski, t. j: w dm. it listopada r.b 


X JAK WYGLĄDA WALKA Z SZARLA 
TANAMI. Niedawno zostal ogłoszony 
okólnik władz centralnych. z zapowie- 
dzią energicznych wystąpień przeciwka 
pładze znnachorów i szarlatanów, do- 
tychczas bezkarnnie uprawiających oœ 
szukańczy proceder. Tymczasem, okól- 
nik swoje, a szarlatan swoje, gdyż we 
wszystkich pismach w dalszym ciągu 
ukazują się ogłoszenia znachorów, a na 
terenie Zagłębia osławiony Huszno u- 
stawicznie ogłasza podziękowania róż- 
nych osób za rzekome wyleczenie ich 
z chorób, co dowodzi, że szarlatan ten w 
dalszym ciągu zajmuje się znachor- 
iwem i nikogo to, mimo okólnika, nie 
obchodzi. Jak słychać Iluszno zgłosił po- 
dobno akces do B. B. i może dlatego ciel 
szy się takimi w. i 
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W mogile ciemnej śpij na wieki 


„KURJER ZACHODNT środa 8 października 1930 roku. 


Społeczeństwo Zagłębia w hołdzie ś.p. Stanisławowi Płodowskiemu. 


Wczoraj społeczeństwo zagłębiow- | nie słowami pelnemi wznoszenia: —|i 


skie żegnało nazawsze ś. p. Stamisła- 
wa Płodowskiego. Pogrzeb był wspa- 
niałym hołdem dla człowieka skrom- 
nego, a wielkiego duchem i plomien- 
nego serca. Przyszli ci co Go znali 
osobiście i z Nim pracowułli, jak i Ci, 
którzy go nie znali osobiście, ale oce- 
niają Jego ogromne zasługi w nit- 
strndzonej pracy dla Polski. 

O godz. 9 rano ks. szamb. F. Plen- 
kiewicz odprawił nabożeństwo żałob- 
ne, podczas którego pienia religijne 
wykonał p. Paweł Kucharski. Przez 
cały dzień koło trumny trzymali 
wartę sokoli. 

Już o godz. 5 popołudmiu poczęły 
przybywać organizacje ze sztandara- 
mi. O godz. 4 ul. Prezydenta Mościc- 
kiego (ul. Kościelna) wypełniona była 
publicznością. 

O godz. 4 sokoli wynieśli z kościoła 
na ramionach trumnę i olbrzymi kon- 
dukt pogrzebowy ruszył ul. Prczy- 
denta. Mościckiego, Małachowskiego 
i 3-go Maja w stronę cmentarza pa- 
rafjalnego. Na czele konduktu postę- 
powało 5 sokołów. Krzyż niósł gór- 
nik, poczem postępowała delegacja 
Stronnictwa Narodowego, niosąca 
wieniec, nasetępnie delegacje Sokoła 
i „Pracy Polskiej“ z wieńcami, orkie- 
stra górnicza z Milowie, młodzież 
szzkolna z gimnazjum im. Staszica, 
Prusa i E. Plater, Narodowa organi- 
zacja kobiet, Stowarzyszenie właści- 
cieli nieruchomości, Stowarzyszenie 
mężów katolickich, Związek zawodo 
wy górników „Praca Polska”, Zwią- 
zek zawodowy metalowców „Praca 
Polska“, Związek drobnych kupców 
chrześcjan, Cech krawców, Związek 
halierczyków, „Sokół* z orkiestrą, 
Polski Czerwony Krzyż, harcerstwo, 
k acja akademicka „Lauda“ z 
deklami spowitemi krepą, duchowień 
stwo z ks, szambel. Fr. Plenkiewi- 
czem na czele. 

Obok karawanu postępowali stra- 
żacy z zapalonemi pochodniami oraz 
warta „Sokoła“. Za trumną szła naj- 
bliższa rodzina oraz przyjaciele, ko- 
ledzy biurowi i ogromne zosiępy pu- 
bliczności. 

W pogrzebie wzięło udział kilka 
tysięcy osób. 

Po przybyciu na cmentarz, poczty 
sztandarowe otoczyły mogiłę, po- 
czem po odprawieniu modłów prze- 
mówił w serdecznych wzruszających 
słowach ks, szamb. Fr. Plenkiewicz, 
podkreślając wielkie ZEW charak- 
teru ś. p. Stanisława Płodowskiego, 
szczerego, praktykującego katolika 
i niestrudzonego ofiarnika w pracy 
na niwie narodowej. 

— Ale może moje słowa są po- 
chlebstwem. przesadą? — mówił ks. 
proboszcz Plenkiewicz. Ależ, czem 
był ś. p. Stanisław Płodowski najle- 
piej mówią te organizacje, te tysiącz- 
mie rzesze publiczności, które oder- 
wały się od pracy by odprowadzić 
do mogiły człowieka zasłużonego w 
pracy dla Ojczyzny. 

imienin Sosnowieckiego Towa- 
rzystwa i kolegów biurowych prze- 
mawiał inż. Bronisław Pawłowski, 
dmosząc niepospolite zalety 5. mp. 
tanisława Płodowskiego, jako kole- 
gi, jako działacza niezmordowanego 
w pracy społecznej i narodowej. Inż. 
Br. Pawłowski zakończył przemówie- 


NIEPEZPIECZEŃSTWA 
PORY JESIENNEJ. 


Tak piękne wydają się złote dnie jesien- 
ne, a tak zdradliwe jest ich przejście w dnie 
smutne, deszczowe i chłodne. Zmienna p3- 
goda jesienna nietylko działa przygnębia ją- 
mo na człowieka, ale i przyczynia się do tak 
przykrych i częstych zaziębień. Jedem dosta- 
je nagle silnego kataru. inny znowu dresz- 
czy z oznakami grypy. Niektórzy skarżą się 
na złe samopoczucie, a innym łamanie w 
kończynach przypomina o ich reumatyzmie. 
Aby móc wszystkim tym  niebezpieczeń- 
stwom, grożącym nam zwłaszcza w obecnej 
porze jesiennej, skutecznie zapobiec, należy 
mieć zawsze w domu lub w kieszeni praw- 
dziwc tabletki Aspirin. Oryginalne tabletki 
Aspirin (ze znakiem ochronnym w postaci 
napisu Bayer na każdem opakówaniu i na 
każdej tabletce) są do nabycia we wszyst- 
kich aptekach. 5664 


żegnaj drogi Stachu! 

W imienia Stronnictwa Narodowe- 
go wyglesił piękne przemówienie inż, 
A. Michacl. Przemówienie to poda- 
jemy w całości. 

Nasiępnie, w imieniu  akademic- 
kiej korporacji „Lauda“ mówił prze- 
ślicznie p. Wasilewski, charakteryzu- 
jąc serdeczny stosunek, jaki łączył 
młodzież akademicką z Ś. p. Stanisła- 
wem Płodowskim. 

W imieniu robotników, górników, 
przemawiał przedstawiciel „Pracy 
Polskiej” p. Gałęziowski. Jako ostat- 
ni mówca przemawiał dh. W. Klucze- 
wicz, w następujących słowach: 


Czcigodny Druhu! Smutny, bolesny mam 
spełnić obowiazek. Muszę Cię żegnać imic- 
niem okręgu lI i gn. sokolego w Sosnowcu, 
którego byłeś założycielem. mi n 

I cóż Ci powiem w tej ciężkiej chwili, 
cóż powiem w momencie rozstania, gdy 
myśl zmącona żalem, a słowa więzną w 


gardzieli. i i 

Powiem Ci, Druhu Czcigodny, że ceni- 
liśmy w Tobie przedewszystkiem Twoje 
umiłowanie Polski, Polski w. niewoli 


Polski niepodległej, ceniliśmy Twoje dla 
Ojczyzny życzenia znojną i wielką dla 
Niej pracę, ofiarność Twoją na cele Ojczy- 
zny z zapomnieniem a sobie. 

Cenilismy Twoją stałość przekonań ad- 
wagę cywilną i złote dobre serce, które 
odmawiać nie umiało. 

Byłeś, Czcigodny drahu, wyrazicielem 
idci sokolej, jej krzewiciciem gorącym, 
utalentowanym i krasomówczym. 

Za chwilę, Druha serdeczny, schylimy na- 
sze sztandary nad Twoją mogiłą, hołd Ci 
składając, pogrążymy się w chwilę ciszy, 
kierując myśli nasze ku Tobie w podzięce 
za ka l ayva W ERERA dła tej naszej wspól- 
nej Ziemicy, Najjaśniejszej Rzecz li- 
e PET jjaśniejszej ypospo! 

Czołem Druhu kochany, Druhu 
sławie! 


Cisza głęboka panowała w czasie 
przemówień. Tylko wiatr jesienny 
poświstywał żałośliwie i chybotały 
płomieniami pochodni. W niejednem 
oku łza serdeczna zalśniła; kurcz tłu- 
miący łkanie za gardło chwycił. 

Gdy przebrzmiały słowa ostatniego 
mówcy rozległy się dźwięki orkie- 
IŁ mogile ciemnej spij na wie- 
Gina 


Stani- 


Przemówienie prezyd. Michaela. 


Mówię jako przedstawiciel | Stronnictwa 
Narodowego, jako przedstawicici myśli na- 
rodowej i demokratycznej, którego Zmarły 
był duszą przewodnią przez cały czas swc- 
go pobytu w Zagłębiu. 

Dla nas, którzy na Jego pracę dlugo i z 
bliska patrzyliśmy, zasługi Jego dla Zagłębia 
są niespożyte. Skromny cichy biurowy pra- 
cownik Towarzystwa przemysłowego był 
przez trzy dziesiątki lat duszą ruchu naro- 
dowego. Czysty w zasadach, wytrwały na 
posterunku, szlachetny w walce — zyskał 
sohie szybko posłuch śród swoich i szacu- 
nek u przeciwników. 

Gdyhy życie u nas biegło trybem nor- 
malnym. gdyby oceną ludzi były zasługi, a 
nie wysługiwanie się, hyłoby rzeczą zbędną 
mówić teraz, jaką rolę odegrał tutaj s. p. 
Stanisław Płodowski. Żyjemy jednak w okre 
sie, gdy odbywa się gromadne włamywanie 
do historji narodu, gdy ciężka praca uste- 
pujących pokoleń jest zapominana a często 
nawet zohydzona.. Dlatego trzeba przypom- 
nieć, kim był dla Zagłębia ś. p. Stanisław 
Płodowski. 

Jeszcze w czasach uciskn moskiewskiego 
w roku 1902 Ś. p. Sa. Płodowski rozpoczął 
swą działalność polityczną wśród młodzie- 
ży Szkolnej, pracując w kółkach samo- 
kształcenia, ucząc mowy polskiej i budząc 
ducha naródowego. Szykował wśród nas 
grunt do strajku szkolnego, który wy- 
buchnął w roku 1905 — strajku o wolność 
języka polskiego w szkołach. 

On był duszą strajku i kierownikiem taj- 
nych kursów, które następnie przerodziły 
się w polską szokę handlową, a dzisiejsze 
gimnazjum Staszica. 

Współpraca Domu ludowego, organizator 
Macierzy Szkolnej, Sokola i wszystkich or- 
ganizacyjnych poczynań na terenie Zagłębia 
— czuł się jednak najlepiej w walce poli- 
tycznej o prawa ducha narodowego. 

Przełomowy rok 1905 — rewolucji rosyj- 
skiej ujawnił Go jako wyraźnego bojowni- 
ka. Zagłębiem targnął duch buntu przeciwko 
carałowi. Gdy dla jednych ideałem było 
uzyskanie swobód obywatelskich w mię- 
dzynarodowem zbratanin się z morzem na- 
radu rosyjskiego, On wskazywał na nie- 
przedawnione prawa narodu do samodziel- 
nego bytu. Nie lękał się ani najeźdźców, ani 
przeciwników. Jak żelazem przypiekał su- 
mienia gnusnych, zmuszając ich do pracy. 
Żagwią wymowy porywał młodzież. Spoko- 
jem i rozumem przywiązywał coraz szer- 
sze kręgi, otaczając wszystko gołębiem ser- 
cem i słonecznym nśmiechem. 

Rok 1914 — rok wybuchu wielkiej woj- 
ny zastał społeczeństwo Zagłębia zorgani- 
zowane. Pierwsze posunięcie militarne od- 
było się na terenie Zagłębia. Ten zakątek, 
wciśnięty między hyłe granice Austrji i 
Niemiec, został opuszczony przez moskali 
nagle i najsamprzód. Miedzy ustąpicniem 
moskali i wkroczeniem Niemców bylo 24 
godziny. Otóż te 24 godziny wystarczyło na 
to, że stworzone zostały na terenie Zagłębia 
polskiego władze samorządowe, niewątpli- 
wie pierwsze na terenie całej Polski. A zo- 
stały zorganizowane tak dobrze, że wkra- 
czniący Niemcy musieli się jnż liczyć z 
faktem dokonanym. Na czele Komitetu oby- 
watelskiego a późniejszej pierwszej Rady 
miejskiej stanął Ś. p. St. Płodowski"... 

Społeczeństwo zostało oszolomione potęgą 
Niemców. Z jednej strony głód i nędza — 
z drugiej błyszczące zwycięstwa armji nie- 
mieckiej i buta krzyżacka, załamały cha- 
raktery słabe i uległe. I znów On spełnia 
swą misję narodową: wie, że największe 
niebezpieczeństwo dla istnienia narodu — 
to Niemcy; przypomina wielką niemiecką 
akcję wynaradawiania Wielkopolski. 

Więc gdy Niemcy w roku 1912 ogłaszają 
tak zwane Królestwo Polskie pod protek- 
toratem Niemiec, społeczeństwo jest znów 
przygotowane — obietnice nie znajdują po- 
słuchu; a gdy w traktacie brzeskim Niemey 
wydzielają z Polski Chelmszczyznę, ś. p. St. 
Płodowski urządza nagle w teatrze odczyt 
o Krakowie, który zaniienia się w ogzom- 
na demarstracje przeciwko Niencam: 


Sieć organizacyjna odgrywa znów decy- 
dującą rolę w roku 1918. Nieme opuszczają 
Zagłębie, wydają broń komnnistom. I oto 
Zagłębie „jest częściowa opanowane przez 
organizację komunistyczną i czerwoną gwar 
dję. Przeciwko temu e A zdecydowa- 
nie kierunek narodowy, a hyły to czasy, 
gdy nie było ani rządu, ani armji ani poli- 
cji. Na trybunach, na placach publicznych 
wrzała walka idei, Ścierały się poglądy. Nie 
było ani ustawy o ochronie zebrań ani 
władz, któreby ochronę dawać mogły. W ta- 
kich to ciężkich czasach trzeba była dużej 
odwagi i siły przekonań, ahy walczyć. 
„Pamiętacie tę piękną postać, wznoszĄcą 
się ponad tłumy, gdy glosem donośnym za- 
grzewał, karcił i do posluchu zmuszał? 
Głęboką wiarą w głoszone hasła porywał 
obojętnych. 

Jeżeli w roku 1918-19 spoleczeństwo Za- 
głębia oparła się skutecznie fali kamnnizmn 
— to niewątpliwie ś. p. St. Płodowski był 
opoka, o którą fala ta się rozbijała. 
„Tętniące życie polityczne młodego orga- 
nizmu państwowego zmusza Go do ciągłej 


pracy. 

Zbliża się rok 1920 — stan zdrowia nie po- 
zwala Mu, by stanął w szeregach armji. Bo. 
leje nad tem bardzo. Jest zato niewyczer- 
panym na posterunku propagandy — tępi 
małoduszność, zachęca ofiarność. tym 
czasie budzi się do czynu duch narodowy 
na Śląsku. Podejmuje się niebezpiecznej 
roli emisarjusza i krąży po Śląsku. Znają 
Go w tym czasie aż pa Odrę. Ziściły się 
Jego sny o wolności Ojczyzny — ujrzał 
Ślask połączony z Macierzą. 

Cierpiał jednak. gdy życie zadawało kłam 
Jego ideałom. Nękany chorobą ostatnie > 
lata zamknął się w sobie, lecz gdy zawrza- 
ła obecna walka polityczna o poszanowanie 
prawa w Polsce, jeszcze w ostatnich dniach 
życia łudził sic. że sam stanie do walki. 

iWernv idealom narodowym zszedł z te- 
go świata jako bojownik niezłomny i wy- 
chawawca dalszych pokoleń. 

Dzisiaj składamy Jego doczesne szczątki 
obok Tych, których do bojn o wolność 
Slaska zagrzewa] — łączymy Go do zaste- 
pów świetlanych rycerzy Rzeezypospoli- 


| tej. 


Na pogrzeb skromnego czlowieka a wiel- 
kiego Ducha zeszły się liczne rzesze. by 
świadczyć o szacunkn dlań. Niejedna łza z 
oka się wyciska na myśl, że odszedł od nas 
na zawsze. Czy jednak odszedł? 

Żyje wśród nas Jego duch jasny, żyją Jego 
czyny. 

„Wiec wy, coście łzę przyszli uronić. krzep- 
cie się — żyje niezłomny duch Narodu. 

Panie Stanisławie! ? 

Na larum biją! Ojczyzna w ogniu walki 
o poszanowanie prawa i swobód obywatel- 
skich. 

Przodowniku nieugięty i wytrwały — stań 
i prowadź nas jak zawsze po czystej świe- 
tlanej drodze Twych ukochanych ideałów 
narodowych. Patrz — oto naród nękany roz- 
terką wewnętrzną męczy się, żyjąc w 
udręce z dnia na dzień. Patrz — oto ujarz- 
miona jest swoboda mowy polskiego, o któ- 
rej wolności walczyłeś skutecznie. Patrz — 
oto stajemy się nieledwie pokoleniem Kai- 
mowem, gdy brat bratu wilkiem się staje. 
my się nieledwie pokoleniem Kaimowem. 
gdy brat bretu wielkiem sie staje. 

. Poniewierane są hasła. które ukochałeś 
i które nam przekazałeś. Szeregi Twych 
uczniów prężą się karnie i kornie wołają 
wraz ze mną 

— PROWADŹ NAS! 

Wiem, że nie odczwie się zimna mogiła, 
wiem, że szczątki doczesne Twoje nie prze- 
mówią tutaj. 

Wiem jednak, że przemawia przezemnie 
duch Dumy Narodowej i duch buntu prze- 
ciwko poniewieraniu godności obywatel- 
skiej. 

Czuję, że przemawiam jako Twój uczeń, 
że spełniam Twą wolę, cznję, że zamiast 
łez i smutku lepiej Ci będzie, gdy w trum- 
nę złożymy Ci zapewnienie, że ANO- 
WISKU TRWAMY I WYTE 
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Rozwiążą czy nie rozwiążą 
i RADĘ CZELADZKĄ? 


LA Tez m EF rzad dk w (GSA 


lansują wiadomość, jakoby dotychczaso- 
we kluby opozycyjne radnych w Cze 
ladzi, miały zamiar zm'enić swe stano- 
wisko i cofnąć uchwalone  burmistrzo- 
wi Piwowarowi votum nieufności, ora2 
współpracować z B. B. 

Według opinji tychże kół Rada w tym 
wypadku nie zostałaby rozwiązana. We- 
dług informacji ze źródła najbardziej 
miarodajnego, wiadomość ta jest z grun- 
tu fałszywa i ma na celm hałamucenie 
opinji publicznej, kluby bowiem PPS. 
i Zjednoczenia nie zmieniły zupełnie 
swego stanowiska względem burmistrza 
i wszystkie powzięte uchwały podtrzy- 
mują w całości. 


X ECHO ZNIKNIĘCIA MĘŻATKI W 
CZELADZI W związku z tajemniczem 
zniknięciem p. Marji K. z L a 
czem donosiliśmy wczoraj, dowiaduje- 
my się, że mąż zaginionej, dotychczas 
nie odzyskał swej zguby, wobec czego 
poszukiwania trwają nadal. 

X NAGŁE ZGONY. Onegdaj w nocy 
zmarł nagle w mieszkaniu własnem 43- 
letm Jan Drukała, dozorca domowy, 
zamieszkały w Sosnowcu (Modrzejow- 
ska 4). Przyczyna zgonu nieznana. 

W ub. poniedziałek również nagle 
zmarł Tomasz Kudela, zamieszkały w 
Zagórzu. Jak wykazały oględziny lekar- 
skie przyczyną zgonu Kndek było na- 
dużycie alkoholu. 


X KRADZIEŻ, Z mieszkania Władysła- 
wy Fiołkowej w Sosnowcu (Wawel 2 
skradziono garderobę i bielizne, warto- 
ści 760 zł. Poszkodowanna zawiadomiła 
o kradzieży policję. 


X DROBNY POŻAR. Onegdaj straż 
ogniowa w Czeladzi zaalarmowana zo- 
stała pożarem, który wybuchł w zabu- 
dawaniach Abrama Epsteina, przy ul. 
Będzińskiej, Okazało się że nieostroźny 
Abram, wychodząc z „kuczki“ pozosta- 
wil tam płonące świece, przez co spo- 
wodował pożar. Splonęła tylko „kucz- 
ka“, Epsteina pocągnięto do odpowie- 
dzielności sądowej. r 


Sprawdzać 
SPISY WYBORCÓW. 


W piątek, dn. 10 b. m. kończy się ter- 
min sprawdzania spisów wyborców. Po- 
zostają więc tylko trzy dni i każdy, kto 
dotychczas z jakiegokolwiek powodu nie 
sprawdził, czy jest prawidłowo wciągnię 
ty do spisu wyborców, winien uczynić 
to niezwłocznie, zwłaszcza ż w niektów 
rych miejscowościach spisy zostały spo- 
rządzone wadliwie, każdy więc we wła. 
snym interesie winien dopilnować, aby 
skutkiem własnego niedbalstwn nie u- 
tracił prawa głosowania 


Zatwierdzenie statutów 
PODATKOWYCH SEJMIKU. 


Władze nadzorcze zatwierdziły statut 
podatkowy od kopalń węgla, w wysoko- 
ści 0.75 proc. ceny eprzedażnej węgla, 
następnie statut podatkowy opłat i do- 
płat drogowych oraz statut podatku in 
westycyjnego na rzecz Sejmiku będziń- 
skiego. 

Statuty powyższe zostały ogłoszone w 
nr. 24 „Wojewódzkiego Dziennika urze- 
dowego". 


Mieszkaniec Bydgoszczy 
ZASTRZELIŁ SIĘ W NIWCE 
55-letni Aleksander Knoff, zamieszka- 
ły stal w Bydgoszczy, przyjechał w tych 
dniach w odw'edziny do swego szwagra 
Władysiawa Trzmiela, zamieszkałego 
w Niwce. 

W nb. niedzielę Knoff opuścił mieszka- 
nie szwagra, nie mówiąc nikomu dokąd 
i na jak długo wychodzi. Gdy nieobec- 
ność Knaffa pociągnęła się do ub. ponie- 
działku rodzina jego zaniepokoiła się á 
zaczęła poszukiwania, zawiadamiając 
jednocześnie o zniknięciu Knoaffa po- 
licję. 

Po dłuższych poszukiwaniach znale- 
ziono wreszcie Knoffa, ale niedającego 
już znaku życia w lesie jaworznickim. 
Obok trupa leżał rewolwer, którym 
Knoff pozbawił się życia, strzelając so- 
bie w skroń. 

Rewolwer denat zabrał ezwagrowi, bea 
jego wiedzy. 

Przyczyna samobójstwa osnuta jest ta- 
jemnica. która stara sie roziaśnić poli 


cia 
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ZE SPORTU. 


Z życia „Sokoła* 
NĄ PIASKACH. 

W dniach 4 i 5 b. m. odbywały się 
zawody lekkoatletyczne, mecz piłki ko- 
szykowej między „Pionem” a „Sokołem” 
oraz turniej ping-pong. W rzucie oszcze- 
pom I miejsce zdobył Miecz. lstelski, H 
— WŁ Steśański (obaj z Sokoła), w rzu- 
cie dyskiem 1 m. — Henryk Mroczek 
(Pion), LI — jan Habrzyk (P. W.); bieg 
100 mtr. I miejsce — Ludomir Dutkie- 
wicz (Sokół) i H — Kowalik (Stow. Mł. 
polskiej); bieg nackoło Piasków 2200 
mir. k miejsce Ludomir Dutkiewicz (So- 
kół, H miejsce Kowalik (St Mł. P.); 
skok o tyczce I miejsce Ludomir Dut- 
kiewicz (5okół), II — Bol. Szmigielski 
(Sakół); skok w wzwyż I miejsce Ludo- 
mir Dutkiewicz (Sokół), II — Chyla (St. 
MŁ Pol.); skok w dal: I miejsce Ludo- 
mie Dutkiewicz (Sokó), II — Marjan 
Ochman ($okół. W turnieju Ping - pong 
l miejsce zajął Okoński (St. Mł. P.), 
O — Bol. Szmigielski (Sokół). W zawo- 
dach w piłkę koszykową wygrał „Pion“ 
w stosunku 18 : 10. Zawody odbywały 
się z okazji 20-lecia gniazda sokołego 
na Piaskach. Główne uroczystości odbę- 
dą się t9 października b. r. 

Mo ZIZI O 
Z sali sądowej 
WOJNA Z POLICJĄ. 

Syn Makułów 25-letni Władysław (Za- 
wiercie, Kmicice 4) nie cicszy się dobrą 
opinją. Gdy niedawno wpłynęło na mic- 
go do komisarjatu P. P. zameldowan e 
p kradzież delegowanemu do domu Ma- 


chułów celem sprowadzenia go ko- 
misarjatu  posteruukowemu pokazano 
nóż. Wobec zagrażającego życiu po- 


sterunkowego nibezpicczeństwa, dodano 
mu do pomocy trzech jeszcze policjan- 
tów. 

Maknłowie w międzyczasie  zaapa- 
trzyli się w kamienie, kije i butelki i 
zaangażowali do pomocy znanego w Ža- 
wiercin jumaka  20-letniego Antoniego 
Granata (Szkolna 52) ze sztyletem. 

Na policję, wchodzącą do mieszkania 


Makułów posypały się kamienie i bu- 
telki. Dopiero po półgodzinnej walce, 
zdołano wojowniczą rodzinę obezwła- 


dnić, przyczem niektórzy z posterunko- 
wych odnieśli obrażenia ciała w posta- 
ci licznych sińców i wybicia zębów. 

Epilog tej sprawy rozegrał się wczo- 
raj przed Sądem okręgowym, który ska- 
zał wojowniczych Makułów: 25-letniego 
Władysława na cztery : pół miesiąca 
więzienia, 56-letnią Marjannę i 20-letmią 
Janinę po trzy tygodnie, 54-letmiego Jó- 
zefa na miesiąc, oraz oraz 20-letniego 
Antoniego Granata na dwa tygodnie 
więzienia. 

WOJOWNICZY LOKATOR. 

Nieprzezwyciężoną żądzą zemsty za- 
palal 58-letm Dźwigała z Dobieszowice, 
gm. Bobrowniki, do gospodarza swego 
Melchjora Zabiegały z powodn wymó- 
w:enia mu mieszkania. W dniu 15 maja 
b.r. Dźwigała, uzbroiwszy się w nóż, u- 
dał sę do gospodarza i zapytał, jakie 
rości sobie! pretensje. 

Złowrogi błysk przemknął mu przez 
oczy i padły słowa ciężkie. Błyskawicz- 
nym ruchem dobył nóż z kieszeni i zadał 
nim gospodarzowi dwa ciosy w klatkę 
piersiową. 

Oględziny sądowa - lekarskie stwier- 
dziły, że Zabiegała doznał ciężkiego u- 
szkodzonia ciała wskutek zaburzenia na 
czas dłuższy funkcji oddychania. 

Sąd ok:cgowy skazał Dźwigałę na rok 
więzienia z pozbawieniem praw. 

KRADZIEŻ W KINIE 

W necy z 29 na 50 grudnia ub. r. w 
biurze kina „Kometa“ w Dąbrowie Gór- 
n czej dckauano śmiałej kradzieży z wla 
maniem. Lupem złodziei padła gotówka 
w sumie 50 zł, kilkadziesiąt paczek po- 
dasków mia dzieci, oraz kusetka z wek- 
slami nu sunię 35400 zł. Złodziejani okaza 
li sy: i7-icini E. Wotkowicz (Dębniki 
25) i 17-letni A. Uzareck (Kolejowa 22). 
Sad okręcowy skazęł: Uzarka na dzie- 
więć miesięcy więzienia, Wołkowicza zaś 
na jeden rok 


zę 


Odpowiedzi Kodakejl. 

Młody sanator z Zawiercia: Powinien 
Pan sebe popracować, a niewąlpl wie 
napisze Pan wirótce rzecz dowcipną, 
nadającą się do druku. Freść feljetoniku 
należy ujnros.ać krótko i zwięźle, ba- 
last słów i mnici fartunnvch przenośni 


„KURJER ZACHODNT środa 8 października 1950 roku. 


Figlarn 
możc, tak stara się dogodzić swym 
proickiorom i obecnie w okresie 
zwzedwylborczym gorliwie wynajdu- 
je coraz nowych zwolenników rzą- 
dów pomajowych. Jest to zajęcie bar- 
dzo niewdzięczne, lecz czego to się 
nie robi z pobudek... ideowych. 

Od pewnego np. czasu Expres za- 
czął stosować mteodę f[albrykowania 
t zw. martwych dusz. Pisząc np. o 
zebraniu zwolenników eamacji, po- 
daje cyfry, wywołujące tylko :weso- 
łość, gdyż okazuje się, iż w dancm 
miejscu mogła się zmieścić najwyżej 
jedna czwarta podanych przez Ex- 
pres osób, lub też miarodajne rapor- 
ty oficjalne wykazują, że Expres po- 
dał „tylko“ pięciokrotnie większą 
ilość uczestników. 

Ponieważ takie „bujanie“ było w 
skutkach dość nieprzyjemne, Expres 
wynalazł nowych zwolenników, li- 
czące na to, iż ci napewno nie będą 
prostować kłamliwych wiadomości. 
Otóż w związku z pobytem w Zagłę- 
biu króla cyganów Kwieka, współ- 
pracownik Expresu wystarał się o 
audjencję u jego królewskiej mości 


PROJEKT 


Deklaracja ideowa króla Kwieka. 


Nr. 232. 


Cyganie w obozie sanacji. | Kronika Zawiercia. 


X Z LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. 
Stosownie do polecenia Zarządu głós- 
nego tutejszy oddział Ligi morskiej i 


„Expresik Zagłębia” jak i na wstępie zaraz zapytał króla o za-| rzecznej przystępuje do popularyzacji 


patrywania polityczne, na co otrzy-|.spruw morskch i zamorskich Polski”. 


mał gorące zapewnie, iż cyganie 
wszyscy z Sanacją idą, a jest tych 
zwolenników około 14 tysięcy. 

Oferia, zwłaszcza dla sanacji bar- 
Izo poważna, szkoda tylko, że Ex- 
pres nie napisał, jak sobie cyganic 
wyobrażają to poparcie, względni: 
vo zażądają za swą pomoc, w każdym 
razie w okresie wyborczym nie moż- 
na lekceważyć takiej deklaracji. 

Wprawdzie nasuwa się pewien 
szkopuł, mianowicie stwierdzenie 
przynależności państwowej nowego 
zwolennika, lecz jest to drobiazg. boć 
jeżeli w swoim czasie można było 
„uobywatelnić” około 2 miljonów ob- 
cokrajowców-żydów, dlaczegóżby o- 
becnie nie można było zrobić tego 
samego z garstką cyganów, zgóry 
deklarujących swe poparcie, 

Należy spodzicwać sic, iż po zje- 
dnaniu cyganów, Expres zacznie wy- 
szukiwać zwolenników rządu jeszcze 
w innych podobnych śŚrodtowiskach, 
gdzie napewno może liczyć na nie- 
mniej dodatnie wyniki. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


USTAWY 


O POPIERANIU BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO. 


Nasikutek polecenia Rady mini- 
słrów z dnia 8 kwietnia rb, Mini- 
sterstwo robót publicznych przystą- 
piło w porozumieniu z Minister- 
stwem skarbu do studjów nad opra- 
<owaniem projektu ustawy o popie- 
raniu budownictwa mieszkaniowego. 

Obszerne studja przygotowawcze 
(statystyczne, techniczne i finanso- 
we) przeprowadzono pod osobistym 
kierownictwem ministra robót pu- 
blicznych, prof. Matakiewicza, jak 
również pod jego przewodnictwem 
odbyły się liczne konferencje poro- 
zumiewawcze przy wpsółudziale za- 
słępców ministrów: skarbu, spraw 


wewnętrznych, sprawiedliwości, se- 
kretarjatu Komitetu ckonomicznego 
Rady ministrów i B. G. K. Projekt 
w ogólnych zarvycach jest już przy- 
gołowany, a jako rezultat swych 
studjów przygotowawczych do pro- 
jektu ustawy Minislersiwo robót pu- 
blicznych wydało cbszerną publika- 
cję pt. „Materjaly do projektu usta- 
wy mieszkaniowej”, 

Projekt ustawy jest w ogólnych 
zarysach całkowicie opracowany i w 
tych dniach rozcułuny zogjał zainie- 
resowanym Minisierstwom <clem o- 
statecznego uzgodunienia. 


Montownia samochodów Forda w Gdyni 


W łonie czynników rządowych roz- 
pairywana jest obecnie NAGA 
sprawa oferty zakładów Forda, któ- 
re wystąpiy do Rządu polskiego z 
propozycją uruchomienia w Gdyni 
wielkiej momtowni lekkich samocho- 
dów osobowych. 

Oferta ze strony tak wybiinego 
przemysłowca, jak Henryk Ford, 
świadcząca o zdecydowanym zamia- 
rze wejścia na nacz rynck przez u- 


ruchomienie specjalnej wielkiej pla- 
cówki fabrycznej, «karakteryzuje o- 
becny stosunek poważnego przemy- 
słu zagrawicznego do Polski i jego 
pozytywną ocenę neszyci możliwa- 
ści rozwojowych. Wwbór Gdyni na 
miejsce, gdzie stancłaby wielka mon- 
townia lorda, jest wielce znamien- 
ny i świadczy ch'usnie o opinji, ja- 
ką cieszy sie jv” ***ronica nasz no- 
wy port. 


Kronika gospodarcza. 


PŁATNICY PODATKU PRZEMYSŁOWE- 
GO od obrotu domagają się coraz usilniej, 
aby ustawowy termin 6 względnie 9 miesię- 
cy od załatwiania odwołań był ściśle do- 
trzymywany, Przewiekanie procedury od- 
woławczej nic może być skracane wyłącz- 
nie poleceniami Ministerstwa załatwienia od- 
wołań za określone lata wymiarowe w wy- 
znaczonysa terminie. gdyż przy dużej ilości 
odwolań może tylko na tem ucierpieć spo- 
sób załatwiania sdwołań. Ażcby tego unik- 
naé, należy też powiększyć ilość komisyj 


odwolawszych w poszczególnych okręgach 
skarbowych. Tego domagał się m. in. także 


kongres izb przemysłowo-handlowych. 
ZBIORY ZIEMNIAKÓW są obfite, wsku- 

tek tego podaż ziemniaków zarówno fabry- 

cznych. jak i jadalnych bardzo duża. Zbyt 


ziemniaków fabrycznych jest jednakże u- 
trudniony ze względu na wielkie jeszcze 
zapasy w fabrykach mąki ziemniaczanej z 


ubiegłej kampanji. W dodatku zjednoczone 
maoczkewnie „Lmbań-Wronki* zawarły umo- 
wę z nowoutworzomą rolniczą spółdzielnią 
ziemniaczaną w Poznaniu, która zakupuje i 
przyjmuje ziemniaki fabryczne tylko od 
swych członków w ilościach zadeklarowa- 
nych. Zbyt zaś ziemniaków fabrycznych da 
pozostałych fabryk, nieobjętych zjednocze- 
niem, jest bardzo ograniczony. Sprzedaż 
ziemniaków jadalnych jeszcze się nie roz- 
poczęła. gdyż konsumenci pokrywają swe 
zapotrzebowanie później. 

KTO MOŻE EMIGROWAĆ DO BRAZY- 
LJ!I? jak informuje Syndykat emigra*vjry, 
do Brazylii emigrować mogą poza rodzina- 
mi z kupitułem przynajmniej 300 dolarów 
amerykańskich na zakun farm. równiaż ral- 


nicy samotni w ramach kontyngentu usta- 
longo przez urząd emigracyjny. hzemieślni- 
cy emigrować mogą również, lecz tylko w 
razie wykazania się wiarygodnemi listami 
od krewnych lub znajomych. wzywających 
ich do pracy w Brazylji i odpowiedniemi zi:- 
świadczeniami rzamieślniczemi. 

SAMOLOT W CENIE SAMOCHODU. Jak 
się dowiadujemy, państwowe zakłady lotni- 
cze ustaliły cenę swych awjonetek typu P. 
Z. L. na 9.800 zł bez sinika. W ten sposób 
całkowity koszt awjonetki P. Z. L.5 z silni- 
kiom angielskim Cirrus M. 5 wyniesie Iaez- 
nie około 21.000 zł W ten sposób cena awjo- 
netki odpowiada cenie samochodu przecięt- 
nej marki, Należy zaznaczyć, że uw jonetki 
zagraniczne kosztują w Polsce przynajmniej 
o 10 tysięcy więcej. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 7.10. 


AKCJE: Bank Polski 161.00 — 165.50, 
Kijewski 42.50, Ostrowieckie 54.25 — 
53.50. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.95 i pół. 
Nowy Jork 8.91., Londyn 45.35, Paryż 
55.00, Wiedeń 125.83, Praga 26.47, Wlo- 
chy 46.72, Belgja 124.47, Szwajcarja 
125.27, Holandja 559.80, Stokholm 2539.65. 
Berlin 212.51. Dol. War. pr. 8.96 i pół. 

5 proc. Pcż. Konwer. zł. 55.50 — 55.65 
— 55.50, 4 proc. Poż. Inwest. zl. 108.00, 
4i pół Ziemskie Kredvt. zł. 52.25 — 53.50 
— 33.00, 


Pod tym tytulem odbędą się więc odczv- 
ty, na bogatą treść których złożą się: 
morze w życiu narodów, niezeleżny do- 
:lgp do morza — gwarancją rozwoju go- 
'pedarczego; historja polskiego Pomo- 
rza; obrót handlowy Polski i budowa 
portu w Gdyni; klamstwa niemieckie o 
„korytarzu”; Polacy pod jarzmem nie 
mieckiem; emigracja polska; kolonje za 
morskie; nasza odpowiedź Treviranuso- 
wi. 

Odczyty odbywać się będą w Domu 
ludowym. Narazie wyznaczone są na 
czwartek 9 b. m. o godz. 8 wieczorem 
oraz na niedzielę 12 b. m. o godz. 6 po- 
południu. W raze dużej frekwencji od- 
czyty będą powtórzone, 

Liga morska i 1zeczna zwraca się da 
pp. wójtów, działaczy gminnych, nauczy 
cielstwa i stowe! aby zechcieli 
zorganizować na teienie swej działaln:- 
ść odczyty, Na ¿zdanie L. M. i Rz. g- 
towa jest posiać swych prelegentów. 


X SPROSTOWA%ii. L przejmie prosz 
o łaskawe umieszczenie  następująceg< 
wyjaśnienia: Sprawa moja z Aleksan- 
drem Kulisem przedstawiała się niece 
inaczej, aniżeli io przedstawił Kuls na 
sprawie sądowej. kulis chciał odemnie 
wynająć mieszkanie i w tym celu przy- 
szedł z butelką wódki dla zachęty i szta- 
bą żelazną — prawcepodobnie dla zmu- 
zenia mnie. Oświadczyłem Kulisowi. że 
jego wódki nie potrzebuję wcale, gdyż 
nie piję, a mieszkania nie wynajmę, bo- 
wiem przyrzekłem już je pewnemu po- 
"| cjantowi. Kulis rozpoczął wtedy awan- 
tury i uderzył mnie żelazem w czolo 
stając w ewojej obronie, wyrzuciłem 
Kulsa z mieszkaniu, a że mu się przy: 
tem coś dostało, to na to zasłużył. Mógl 
nie napadać. Na sprawę sądową nie mo- 
glom etanąć, gdyż miałem służbę, wsku- 
wk tego zostałem przez Kulisa fałszywie 
oskarżony. Będę jednak apelował. T. Ka- 
leta. 

X Z POW. KOMITETU PRZECIWGRU. 
ŹZLICZEGO. Od przewodniczącego Ko- 
miietu przeciwgruźlicznego p. dra A. 
Gajdzińskicgo, otrzymaliśmy sprawoz 
danie ze zbiórki funduszów w pow. Za- 
wierciańskim z prośbą o podanie do pu- 
kl.cznej wiadomości, gdyż pomimo dwu. 
krotnego zapraszania komitetu do zebra- 
nia mie doszło. W całym powiecie sprze- 
dano znaczków podczas „Dni przeciw- 
gruźliczych” za zl. 1752.50. Sprzedażą 
zająti się i zebrali: 'nsp. szk. p. Kuchar. 
czyk zł. 420. p. dyr. Jakliczówa zł. 250, 
p. Chwasński zł. 100. p. Binkowski zł. 
100, Magistrat zł. 117. Gmina Rokitne 
“zl. zl. 48.60, Rudnik Wielki zł. 55, Po- 
zęba zl. 20, Poraj zł. 12.60, Myszków 
zł, 10, Żarki zł. 105, Mierzęcice zł. 20 
Fińczyce zł. 80, Mrzygłód zł. 50, Siewierz 
zł. b. Niegowa zl. 70. Kromołów zł. 80. 
Włodowice zł. 8), K. K. O. zł. 100, Z sum 
tych wydano: 1) na wydzierżawienie sa- 
li do wyświetlenia obrazów w Łazach 
zł. 55, 2) przewiezienie filmów i pomoc 
pozy wyświetlaniu zł. 100, 3) Wojewódz- 
kiemu komitetowi Dni przec'wgruźli- 
czych 25 proc. i plakaty zł. 495.98. Reszia 
zł. 1.121.62 przekazana została na uruchc 
mienie przychodni przeciwgruźliczej w 
1m. Myszków. która zostanie otwarta w 
bież. m esiącu. 

x PRZED SĄDEM POWIATOWYM 
stanął 25-letni Stanisław Piszczyk, ul. 
Smolna 8. oskarżony przez właścicieła 
gemi., p. T. Pieczyraka o obrzydliwe i 
;czmysślne zanieczyszczenie studni. Pod- 
czas rozprawy sąlewej świadkowie zez- 
nui, że oskarżony „prowadzi rozwiązłe 
życie i że celem obrzydzenia wrzucił do 
studni pewien preparat gumowy. Okaza- 
lo się dalej, że na zwracaną mu przez 
właściciela domu uwagę, oskarżony ob- 
rzuc 1 go stekiem wstrętnych, ohydnych 
wyzwisk i groził pobiciem. Sąd skazał 
obrydliwca na areszt. 42-letni Włady. 
sław Rogoń, bez stałego miejsca zamie- 
szkanią skazany został na więzienie za 
to, że up wszy się, zrobił na ulicy awan- 
'urę, a przywcłującego go do porządki 
policjanta chwycił za gardło i podrapał 
mu twarz. 

LARTEWIPTWN TTE PIK ZWEI "ZEWWACZO CCK >: 

BARDZO NIEPRAWDOPODOBNE. 

— Papuga, którą mi pan sprzedał — ab- 
so.utnie mic jeszcze nie ied ziała. 

— Może szanowna nani nie daje jej dojść 


|do słoma. 


VEB, 


Wr. 232. 


„KURJER ZAOHODNT” środa 8 pazdziernika (930 roku. 


Kronika Olkuska. 


X POSIEDZENIE RADY M. OLKUSZA. 
W dniu 8 b. m. o godz. 7 i pół, odbędzie 
się posiedzenie Rady miejskiej, na któ- 
rem między innemi będą rozpatrywane 
dwie najważniejsze sprawy: wybót wice 
burmistrza i wniosek klubu radnych 
P. P. S. o rozwiązaniu Rady. Posiedzenie 
to wzbudza zainteresowanie w mieście. 


X KRZYŻE ZASŁUGI W uzupełnieniu 
naszej wiadomości o udekorowaniu krzy 
żami zasługi za pracę społeczną na po- 
lu Stowarzyszeń chrześcijańskich (pol- 
ska młodzież), dodajemy, żceekrzyże te 
otrzymali pp: St Płowcówna i Wł. 
Handz (złote), oraz pp.: Marjan Grzan- 
ka, Tomasz Krężel i Michalina Strzał- 
kówna (erebrne). Wszyscy udekorowani 
są mieszkańcami Wolbromia. 


X Z TOWARZYSTWA PRAWIDŁOWE 
GO MYŚLISTWA. W dniu 5 b. m. w Re- 
sursie odbyło się walne doroczne zebra- 
nie członków l-wa prawidłowego my- 
ślistwa w Olkuszu. Sprawozdanie z dzia- 
łalności za ub. rok odczytał p. Wacław 
Chodorowski. Poza omówieniem spraw 
prganizacyjnych, zebrani postanowili m. 
in. opodatkować się po 25 zł. na nabycie, 
względnie wydzierżawienie nowych te- 
renów na polowanie poza posiadanymi 
już terenami w Kosmolowie, Troksie i 
Wiśliczce. Towarzystwo przedsięweźmie 
również walkę z rozwielmożniającym 
się coraz więcej kłusownictwem. Da za- 
rządu T-wa wybrano pp.: Rzadkowskie- 
go jako prezesa i Wacława Chodorow- 
skiego jako zastępcę prezesa, sekretarza 
i skarbnika. Na członków wybrano pp. 
M. Kurzeję, J. Moldawę i Berezowskie- 
go. Do komisji rewizyjnej pp: ]. Szen- 
ka z Sosnowca, R. Domagalskiego i J. 
Sumińskiego z cementowni „Klucze”. 
'owarzystwo liczy 20 członków. 

X BEZ POPARCIA. W ub. eobotę odby- 
la się zabawa taneczna Tow. sport. „Ve- 
sta“, której niestety, miasto nie popar- 
ło. Czysty dochód z zabawy, wynoszący 
okolo 50 zł, przeznaczono na spłatę dłu- 


gów. 

X ZAOPATRZYŁ SIĘ W CUDZĄ FU- 
ZJE. W nocy z 5 na 4 b. m. jakiś niczma- 
ny sprawca wszedł oknem do mieszkania 
p. Z. Słaszyńskiego, leśniczego majątku 
Pilica i skradł fuzję belgijską marki 
Frankota oraz flower. Tej nocy mie- 
wzkańcy domy byli nieobecni. 


Ofiary 
złożone w naszej Administracji. 

Dla uczczenia pamięci wielkich cnót 
obywatela naszej Ojczyzny 6. p. Sta- 
nisława Płodowskiego składa na Stron- 
niotwo narodowe 20 zł. A. Rogalewiczo- 
wa i Rogalewiczówna. | 

Stan'eławowstwo Kraupowie dla ucz- 
czenia é. p. Stanisława Płodowskiogo 
składają zł. 100.— (sio) na Stronnictwo 
Narodowe. 

Zł. 60.— na łódź podwodną „Odpo- 
wiedź [reviranusowi" składają Pracow- 
nicy Banku Handlowego w Warszawie 
Oddział w Sosnowcu. 


Warszawski olbrzym radjowy 


O 23 kim. od stolicy stanie nowa stacja. 


Olbrzym radjowy, o mocy 120 kw. 
w antenie, nowa centralna radjostła- 
cja poiska w Warszawie odezwie się, 
meds przewidywań kierownictwa 
technicznego „Polskiego Radja“ już 
w niedługim czasie, bo z początkiem 
roku przyszłego. Przyszła wielka 
stacja warszawska będzie jedną z 
najgilnicjszych europejskich stacyj 
madawczych. Stacja ta mieścić się 
będzie w specjalnie wznoszonym bu- 


dynku w pobliżu Raszyna, dokład- 
niej opodal wsi Łazy, leżącej o 23 
kim. od Warszawy, 

W tej chwili prowadzone są koń- 
cowe roboty przy gmachu ełacyj- 
nym, w którym zostanie zmontowana 
nowoczcena aparatura stacyjna. A- 
paratura ta zamówiona została przez 
„Polskie Radjo' w angielskich za- 
kładach Manconi'ego i jest już goto- 
wa. 


Dlaczego stare panny 


nie mogą znaleźć pracy? 


W Chicago odbyło się posiedzenie |wiecznie 


związku kobiet pracujących zawodo- 
wo, na którem postanowiono upoważ- 
nić znaną działaczkę ruchu kobiece- 
go, m. Lilianę Gilbreth, która jeet 
przytem inżynierem przemysłowym, 
do przeprowadzemia ankiety, dającej 
odpowiedź ną pvtanie, dlaczego ko- 
biety starsze, poczynając od wieku 
lat 40, z trudem znajdują stałą pracę, 
P. Gilbredh opracowała wespół z 
mies dr. Lucillą Long niezmiernie cic- 
kawy referat, który przedstawiła na 
następnem posiedzeniu związku. O- 
kazuje się, że w poszukiwaniu odpo- 
wiedzi, obie panie ‘zwróciły się do 
kierowników rozmaitych przedsię- 
biorstw, m. in, wielkich abiur pośred- 
nictwa pracy. Wszedzie otrzymywa- 
no Mnicjwięcej te same wyjaśnienia, 
sprowadza jące się do twierdzenia, ze 
przyczyną iego niepomyślnego stanu 
rzeczy są w większości wypadków 

same starsze panie. 
to — jak stwierdzono — osoby 


niezadowolone, którym 
przeszkadza wentylacja, dla których 
światło jest za silne lub za słabe, czas 
pracy za długi, Takim osobom wyda- 
je się zawsze, że młode pracownice, 
panny i podlotki korzystają z nic- 
uzasądnionych łask i względów, za 
mało lub wogóle mie pracują, że 
drwią sobie z osób starszych, zwłasz- 
cza niezamężnych. 

Najgorzej przedstawia się sytuacja 
z personelem micszanym, złożonym 
ze starszych i młodszych panien, tu- 
dzież młodvch ludzi. Dyrektor jed- 
nego 
praca z takim personelem staje się „o 
pewnym <zasie prawdziwym ogro- 
dem udręczeń. 

Okazuje się więc, że jeśli trzy 
czwarte starych panien nic może za- 
grzać miejsca, to winna jest temu po- 
została jedna czwarta  hipohondry- 
czek, manjaczek reformatoratwa i za- 
zdrośnic. 


Skamieniałe ciało młodzieńca. 
Niebywały wypadek w świecie medycyny. 


Mało kto wie o tem, że istnieje cho-|płyty kamienia wapiennego. 


roba, która pokrywa ofiarę swą jak- 
by pancerzem wapiennym, Nieszczę- 
śliwi chorzy, dotknięci okropną tą 
chorobą, cierpią na złożn podskórne 
masy skamieniałej, która obejmuje 
wszystkie muskuły i skazuje je na 
bezczynność oraz bezwład, Medycy- 
na nazywa chorobę taką „callinosis 
progressiva et regressiva", 

Przed kilku dniami przewieziono 
do ezpitala w Friedrichshain młode- 
go, 16-letniego chłopca, z objawami 
tej właśnie choroby. Pod skórą u- 
tworzyły się masy skamieniałe, przy- 
bierające rozmiary pancerza, Po skó- 
rą na plecach, na głowie, w zgięciach 
pod kolanami nóg otworzyły się 


Skóra 
przylega jaknajściślej do skamienia- 
łej masy i nie da się usunąć od niej. 

Badania wykazały, że kamieniste 
podłoża składają się z wapna, Teka- 
rze stali wobec nieznanej tej choro- 
ty początkowo bezradni, później do- 
piero wpadli na pomysł leczenia 
chłopca promieniami Roentgena. 

yniki są nadzwyczajne, pacjent 

przychodzi do zdrowia i może już po- 
ruszać rękoma. Najprawdopodobniej 
tworzą się wskutek: działania promie- 
ni jakieś kwasy, które rozpuszczają 
złoża wapna. 

Przyczyn chorobv tej 
nie zna dotychczas. 


medycyna 


z takich biur oświadczył, że], 


Jak potężmą beglzie przyszła stacja 
warszawska, świadczy fakt, iż audy- 
cje tej stacji będzie można odbierać 
bez trudy za pośrednictwem aparatu 
detektorowego w promieniu 400 — 
500 klm, Innemi słowami mówiąc, za- 
sięg detektorowy centralnej stacji 
polskiej pokryje całą Polskę, a na- 
wet na wielu odcinkach przekroczy 
gramice naszego państwa. 

Wieże antenowe stacji centralnej 
posiadają 200 mtr. wysokości. Jest to 
wysokość odpowiadająca mniej-wię: 
cej 50 piętrom, Wieże są konstrukcji 
żelaznej o przekroju prostokątnym 
i co kilkadzieeiąt metrów przytrzy« 
mują konstrukcję wież silne stalowe 
liny. Wewnątrz konstrukcji wież an- 
temowych znajduje się drabinka, za 
pośrednictwem której monterzy do- 
stają się na sam szczyt wieży. Wej- 
Ście na szczyt trwa około 40 minut 

Również i prace budowlane przy 
gmachu są na ukończeniu. Aparatura 
słacji mieścić się będzie w dużej sali 
budynku stacyjnego, obok której 
zmontowane zostaną urządzenia am- 
plifikacyjne. Drugie piętro budymkn 
zajmą biura stacji i lokale mieszkal. 
ne dla obsługi technicznej. 

Przyszła stacja warszawska ezer- 
»ać będzie energję elektryczną z ele- 
strowni pruszkowskiej, W tym też 
celu w RECEA kilkudziesięciu me- 
trów od budynku stacyjnego wzno- 
szona jest podstacja traneformatoro- 
wa elektrowni pruszkowskiej, która 
rozporządzać bedzie dwoma trans- 
formatorami o mocy 1000 kw. każdy, 

Na podstąwie specjalnego układu. 
zawartego między „Polskiem Ra- 
djem“ a elektrownią pruszkowską, 
elektrownia ta dostarczać będzie sta: 
cji w dnie powszedmie do godz. 18 
600 kw. mocy pierwotnej, co odpo- 
wiada około 120 kw. w antenie, Na- 
tomiast po godz. 18 oraz w niedziele 
i święta praca stacji wymagać będzie 
1000 lew. mocy pierwotnej, co odpo- 
wiada około 180 kw. w antenie. 

W związku z uruchomieniem w 
najbliższym już czasie wielkiej ra- 
djostacji warszawskiej, zanosi się 
również na szereg zmian w progra: 
mach audycyj radjowych, nad czem 
obecnie pracuje kierownictwo „Pol- 
skiego Radja“. 

WE. * E EE T M 1 
ZMIANĄ. 

— Panie dyrektorze, czy nie możnaby 
urządzić dla mnie benefisu, ponieważ wypa- 
da niezadługo pięódziesiąla rocznica mych 
urodzin i zarazem dwudziesła piąta mej pra 
cy sceniczne? 
kilku miesiącami, kiedy pana 


— Przed 
zaangażowałem — mówił pan, że ma czier- 
dzieści dwa lata. 

— Ależ zapewniam na, że była to po- 


prostu pomyłka. Musiałem zamienić me lata 
z numerem mojego kołnierzyka. 


ARTUR MILLS. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


= . D 

Naturalnie Ninon czytywała gazety i wiedzja- 
la o najświeższej sensacji. Cały Paryż wiedział. 
Dlaczego Nygugen nie powiedział, że to o tego An- 
tlika chodziło? Jakże ona mogła skokietować ta- 
kiego czlowieka? — sławnego, wielkiego?... Podnio- 
sła oczy na Moore'a. O, gdyby jej się udało podbić 
tego sławnego artystę! Przez jego posre ictwo 
t poparcie mogłaby poznać wpływowe figury ze 
światła teatralnego i zdobyć upragnioną możność 
wykazania światu swego talentu. 

Świutła zgasły i zaczął się następny akt. Po 
ostatniem opadnięciu kurtyny Ninon obejrzała się 
jeszcze raz na lożę rzeźbiarza. Stał, otoczony grup- 
ką osób, które przyszły się z nim przywitać. Inne 
cianęły się w oczekiwaniu swojej kole: uściśmięcia 
mu ręki. Artysta rozdawał uprzejmości i uśmiechy. 
Przyszła nawet wielka Maud Loti. Najwidoczniej 
Denis Moore był ostatnim krzykiem Paryża. 
W oczach Ninon symbolizował on w tej chwili bó- 
stwo paryżan: karjerę życiową, równie dostępną 
dla dżokoja, boksera, poety czy malarza. 

Powróciła do Chop du Negre już z powziętem 
postanowieniem. Annamita czekał przy tym sa- 
mvm słołiku. . 

— Widziała pani? — zapytał. 

— Tak i zgadzam sie na wszystko. 


— Tylko nie rozumiem jednej rzeczy. — Ninon 
wsparłą brodę na dłoni i spojrzała na Nygugena, 
starając się wyczytać coś z jego zagadkowych, 
wschodnich oczu. — Dlaczego mnie pan | do 
tej roli? To przecież taki wielki człowiek, i zna 
wiele pięknych pań z eleganckiego świata, 

— Niech pani nie będzie zanadto ciekawa — 
odparł Annamiia — ale na to odpowiem. Otóż on 
nie powinien się domyślić, że jest pod obserwacją. 
Piękna pani z eleganckiego Świata, podróżująca dla 
przyjemności do Indochin wydałaby mu się z pew- 
nością podejrzana. Piękne panie, zwłaszcza zaś 
Francuzki nie wyprawiają się tak daleko bez waż- 
nego navod a Pani zaś pojedzie w określonym ce- 
lu, jako artystka zaangażowana do teatru w Saj- 
gonie... 

— Czy mi tam naprawdę dadzą rolę? 

— Naprawdę, Przed wyjazdem powiem pani 
tytuł sztuki, w 1455 pani będzie występowała 
i dam rolę do nauczenia się w czasie Rodz yi 

Wszystko to brzmiało przekonywujaco, ale Ni- 
non miała jeszcze pewne wątpliwości. Dlaczego ten 
Annamita chce rozciągnąć obserwację nad rucha- 
mi znanego artysty?, Nygugen zobaczył jej wa- 

anie. 

|- Czy chce Pani wiedzieć coś więcej? 

— Tak. Dlaczego pan go każe śledzić? 

Annamita AA się naokoło i upewniwszy 
się, że ich nikt nie podsłuchuje, przysunął się da 
Ninon. s 

— Powiedziałem, że nie wolno pani być zanad- 
to ciekawą. Na to pytanie nie odpowiedziałbym ni- 


| komu, ale pani zaufam. To iest nolitvka. 


— Sz! Niech pani nie mówi tak głośno. Tak, 
Polityka. 

t To przecież rzeźbiarz. Co jemu do polityki? 
I zresztą sam cesarz zaprosił go do swego kraju. 

— Wiem o tem i właśnie dlatego jesteśmy nie- 
spokojni. Nie ufamy naszemu cesarzowi. Dlaczego 
nie zaprosił francuskiego rzeźbiarza? 

— Kio to jest „my”? 

— Lud Annam, a przynajmniej jedno stowa- 
pogzenie, którego zadaniem jest bronić interesów 
cra ju. 

— Nie rozumiem, jakim sposobem on może za- 
szkodzić waszemu krajowi -— rzekła niepewnym 
głosem Ninon. 

— Właśnie na tem polega spryt Anglików. Nie 
wysyłają oni do Annamuswoich dyplomatów, a na- 
wet pisarzy czy podróżników. ybrali poprostu 
rzeźbiarzą — dobrego rzeźbiarza, który jedzie 
w celu nie podlegającym wątpliwości. 

— Ale... jak to jest z tą polityką? Nie rozu- 
miem! 

Nygugen wyjął z kieszeni ołówek I zaczął ry- 
sować na marmurowym błacie stolika mapę swej 
ojczyzny, 

— fu jest Annam, tu państwo Laosu, tu Siam, 
tu Burmah, a tu wielkie dominium brytyjskie — 
Indje. Od lat władcy brytyjscy spoglądają chci- 
wem okiem na Annam, gdyż chcieliby rozszerzyć 
swoje posiadłości. Podejrzewamy naszego cesarza, 


że pragnąłby wyrwać Annam z pod protektoratu 

francuskiego i oddać pod angielski. ótko mó- 

wiac. żadam od pani przysłuci Francji. 
Dea 


„KURJER 7ACHODNT: 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” IE 


r 5421 DAWNIEJ 


środo S paź 


Dramat w 10 aktach. 


A lach głównych LILI DAMITA i Don Alvarado. 
w rolach g o o 
RR 4 )WYM SZTANDAREM. = _ | „POGANIN* | 


dziernika 1930 roku. 


„„MOST ŚW. LUDWIKA” (MATKI), 


AD PROGRAM: POD JĘCZOWYM SZTANDAREM. 
OB >» T E > 


i Kino-Teatr PUDZIAJĄWY: N 


Od poniedziałku 6-go do 9. X. 1930 r. 


KINO-TEATR 


PALACE” ZA MURAMI KLASZTORU 


czyli ŁZY UKOJENIA. 


Tragiczne dzieje wychowanki klasztoru ! fatalnej pomyłki ma żeńskiej. 
TECLADO OPS RODOWE" ARETA ELE -o ETES SETTAN 


z W SOSNOWCU. 


ulica Warszawska 2. 


KINO 


| CZARY”! | 


W CZELADZI. 


JUż POTRAFI. 


Synkowi rotmisirza, małemu Tadziowi, 
wolno od kiiku dni chodzić do stajen kosza- 
ych i asystować przy wyprowadzamiu 
oni 

— Mamo powiada po tygodniu Tadzio, do 
pani rotmistrzowej, leżącej. wygodmie na ko- 
zetce — aha. ja już potrafię konia oporzą 
dzić, 

— Co ty mówisz? 

— Żaraz mamie pokażę. 

Cap za szczotkę z toalety i nuż obrabiać 
jeden bok mamy. 

Po chwili przerwał robotę, klepnął mamę 
w najpełniejsze miejsce i zawołał: 

Dalej, draniu. obróć się, 


Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej | 
ogłasza 


PRZETARG PUBLICZNY 


na przewóz materjałów budowlanych w obrę- 
bie miasta Dąbrowy Górniczej który odbędzie 
się dnia 3 listopada b. r. o gody. 12-ej w Wy- 
dziale Techniczno-Gospodarcxym Magis tratu. 

Bliższych informacji udziela Wydział Tech- 
niczno - Gospodarczy Magistratu w godzinaeh 
urzędowych, gdzie również nabyć można for- 
mularze po cenie 5 zł. za jedną sztukę. 

Do przetargu stawać mogą obywatele mia- 
sta posiadający conajmniej jedną parę silnych 
koni oraz wóz ciężarowy. 


Budowniczy Miejski 
Inżynier 


PREZYDENT 


(Podpisy nieczytelne.) 
GEY T E ID 0 0 


OGŁOSZENIE: 


Zebranie wierzycieli upadłości Bernarda Ro- 
zenzweiga celem wyboru syndyka odbędzie się 
dnia 11 pażdziernika b. r. o godz. 10-ej rano w 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu. 

Sędzia Komisarz 
(—) Paweł Kucharski 
Za zgodność 
Dr. JULJAN KOWALSKI, ADWOKAT 
5683 Kurator upadłości. 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk Tymczasowy masy upadłości Szlamy 
Prayrowskiego w Będzinie Adwokat Jan Aga- 
pow w Będzinie na macy decyzji Sądu Okrę- 
gowego, Wydziału Handlowego w Sosnowcu z 
dnia 3 września r. b. i p. Sędriega Komisarza 
oglaaza, iż zostały wyznaczone zebrania wierzy- 
cieli w Sądzie Okręgowym o godz. 12. 

1) dnia 16 października r.b. celem sprawdze- 
nia wierzytelnośei, w którym to terminie wie- 
rzyciele pomienionego Przyrowakiego mają prze- 
dłożyć dowody awych wierzytelności osobiście 
lub przez pełnomocników i w terminie B-dnio- 
wym pa aprawdzeniu zaręczyć rzetelność i pra- 
widłowość wierzytelności (termin ostateczny) 

i 2) dnia 27 października r. b. celem ewentual- 
nego zawarcia układu i wyboru Syndyka Osta- 
tecznega. 


(E MNE 
KOBIETA CHCĄCA JI Ę PODOBAĆ 


POWINNA MIEĆ ZAWSZE NA £ Re TOALECIE 


FE EMY 


KREM PERFUMOWANY, IDEALNIE U(UWAJĄCY 
ZBYTECZNE WŁOJY BEZ GOLENIA 


Jeneralne Zastępstwo na Polskę i w. m. Gdańsk 
5670 PERFUMERJA HURTOWA 


A. MENDELSON i S-ka 


WARSZAWA, Nalewki 36. 


Syndyk Tymczasowy 
(©) JAN AGAPOW, Adwokat. 


. KAB MONTE CHRISTO 


i PROSZEK 


ine KO GUTEK 


USÓWA RA /UPORCZYWSZY 


BÓŁ GŁ OWY. | 


sal. 


NOŚĆ, 
cie jeszcze dzisiaj! 


Drobne ogłoszenie 
EEr 
KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Kupię plac pod budo- 
wę domu w Sosnowcu, 
Adresować Administra- 
cja „Kurjera Zachodnie 

* Sosnowiec 


go pod 
„Perkun*. 648-2 
zafa okazała dwu- 


skrzydlowa w dobrym 
stanie do sprzedania. 
Wiadomość w Admini- 
stracji K. Z. 5676 


—— Á 
Fortepian „Bechstei- 
na" 


k: krzyżowy, krótki, 
J sia” natczy koncertowy aprzedam. 
kodek apea r o wsc Bein Korataja 30, 
mo-Narvosn* zwrucajcie uwagę na Barenblatt. 
za Ta nee 
rak Całość tylko zł. 5.— z 
i OKALE 
A zamiast zł. 8.— 
Poszukuję pokoju a- 
BDO NABYCIA —==cqgg$ meblowanego z oso- 
bnem wejściem. Zgło- 
Ww KSIĘGARNI sĘ OLONIA* azenia do Administra- 
Osoby, dla KiW przyjmowanie proszku stanowi À h eji, „Kurjera Zachodnie- 
uma badzość, mę RB PORA NH Sosnowiec — Hale Rozwoju. go“ pod „Sam'. 5674 
a 20 tablctele w pudolia. Cone s. 1.50 gr. Żądajcie i 
| al o-Nervosia” w or t h t AUM | 
nam opakowania Gąseckiego. E ryza ud L a LA 
ES 


ji lipą 


144 
peł se ŚŁADU PIEGI: '| 
PLAMY, WĄGRY,OPALENIZNĘ , 
i ZMARSZCZKI! NA TWARZY” 


4 


WIĘC 
UŻYWAJ AFZATĘCIOWEGU Będzin, gie abc. 7, tel. 7-90. 
k KREMU MĘLAMOREOZH ż 
z - [OZAMIE zy SEZ 


Cennik dodać | 


DRTE OOE vrópo_ | - zadana 1 ta”. ER 
i „ REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. 
SOSNOWIEC: ADMINISTRACIA: Piltudskiego 4. Tel. 


rADEUSZ OPIOŁA 


Administracja nie odpowiada. 


s— Filie: 


WYDAWCA A REDAKIOR NACZ- 


BĘDZIN. Małachowskicza 7, 
DĄBROWA. ul. 


i świątecznym 25 prec. drożej. Ogłoszenia fantazyjne Aa proc. 


Krótka 11. 


OCEAN KW TWÓR "Jim 


MATERJAŁY PIŚMIENNE 


PO NAJNIZ SZYCH CENACH 
POLECA 


SKLEP POLSKI 


Tel. 


Tel. 202. 


Następny program 
NIEBEZPIECZEŃSTWO 
PRZYSZŁOŚCI £ 


a" WKRÓTCE 


Ni. 252. 


ri 


WIELKI OBRAZ | NAD PROGRAM! NAŚCENIE! « 


IWAN PETROWICZ, CARMEN BONI, GINA MANES w sztandarowym arcydziele 


pokus i namiętności 


„MIASTO MIŁOSCI” (IMEN) 


Przed użyciem 


adresem. 


Da wynajęcia frontowy 
duży pokój umeblowa- 
ny, na | piętrze dla do 
kiora, adwokata, den- 
tysty lub wyżuzego u- 
rzędnika Będzin Kołłą- 
taja 31 5629-3 
Soene YZ E 


POSADY 
i PRACE 


AEDE 
Bona-wychowawczyni, 


Pomorzanka, doskona- 
ły niemiecki, szycie, 
skromna i pracowita 
poszukuje odpowie- 


dniej posady od 15 b. 
m. Referencje.  Zgło- 
azenia do Administra- 


cji pod Nr. 2188. 5675-2 


Szofer x kilkuletnią 
praktyką, kawaler, lat 
26, bezwzględnie uczci- 
wy poszukuje posady 
na skromnych warun- 
kach. Na żądanie re- 
ferencje osób  powa- 
żnych. Wiadomość : 
Piotr Oskierko, Sosno- 
wiec, ul. 3 Maja 7. m. 


2 II piętro. 5660-2 


"M MAMI t mira 


Prawdziwem 
ukojeniem dla 
cierpiących 


na nerwy 


Tylzo na krótki 
zaangażować w 


czas udało nam się X 


przejeżdzie rnany | 


zespół ulubieńca Zagłębia 


Nowa produkcja Budapeszteńska. l. ih [ l | l | | f (l f Í | 
OO A DEIURDEN NEEE ~y > RY A I O O RZEK 
| 7 meere, R naaar re z O E 0 


EET 107UE © wiz: a tm ROZNE ZE: 
Od wtorku 7 do piątku 10 października r. b. 


Wkrótce: 


Królowa ekranu polskiego 
Jadwiga SMOSARSKA 
jako i 


„I WO NK AS 


jest og bfoszurka, niedawno 1 ydana, W książeczce tej omówione są liczne długo 
letnie doświadczenia w sprawie przyczyn, | 


powstawania oraz leczenia cierpień nerwo 


Potrzebna służąca u- 
miejąca gotować. Za- 
górze — apteka. 5671-5 
DE S O7 Or 


NAUKA 
I WYCHOW. 


C a n a] 
Najstarsza 


ŚLISKA SZKOLA MAYC- NA 


w Katowicach. Szope- 
na 16. Telefon 136. 


Przyjmuje zapisy ucz- 
niów na nawy rok szkol- 
ny 1930131. do wszyst- 
kich działów muxrycz- 
nych obejmujących kur- 
ay: przygotowawczy (a- 
plata 25 al. miesięcznie), 
niższy, średni i wyższy. 
NAUK UDZIELAJĄ wy 
bitni profesorowie, za- 
twierdzeni przez władze 
szkolne. LEKCJE prak- 
tyczne pobiera każdy u- 
czeń oddzielnie w do- 
wolnych godzinach. Dla 
niezatmoinych i utalen- 
towanych znaczne ulgi 
w opłatach. Uczniowie 
maią prawo korzysta- 
nia z zniżki kolejowej 
75 proc. z bibljoteki i 
czytelni szkolnej. Wpi- 
sy przyjmuje sekretar- 
jat szkoły w godzinach: 
9-13, 16-19. co dzień za 
op'atą 5. zł. 4113 


Vira i The Moachi, 
najnowsze tańca sero- 
nu wyucza szkoła tań- 
ca” y Cichoniowej, 
Wataruwaka 22 tel. 4-92 
Pierwsza lekcja 12 pa- 
źdtfernika a godz. 7. 
Wpisy u p. Czechow- 
skiego 3 Maja 8. 5682 


bóle w stawach, 


wych. Tą ewangel ję zdrowia wysyłam zupelnie bezpłatnie każdemu, kto napisze do 
mnie pod niżej wskazanym 

Tysiące podziękowań najlepiej Świadczą o tem, jak cennemi i skutecznema są za- 
wanie w tej broszurce skrzętne, sumiemne doświadczenia dla dobra cierpiącej lmadako- 
Każdy, ktokolwiek należy do 


licznego zastępu chorych na nerwy 


każdy, kto cierpi na rozlurgnienie, obawę przestrzeni, oslabienie pamięci, nerwowy 
ból glowy, bezsenność, zaburzenie żołądka, przewrażłiwienie, 
lub częściowe oslabienie ciała lub też na inne liczne objawy, ten 


powinien otrzymać moją kojącą książeczkę! 


Kto ją uważnie przeczyta, ten zdobędzie uspakajające przeświadczenie oraz pew- 
iż do zdrowia radości życia prowadzi prosta droga! Nie zwlekajcie, lecz napīsz- R 


ne 


ERNST PASTERNACK, Berlin S.0. Michaelkirchplatz Nr. 13 Oddział 457. 
TE ZNANE 1 DAWI E ZYC - | BSTR 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


CLEE £ 
Bronisiaw Nizioł zgu- 
bił książkę Kasy żę 


rych. 


Jan Kocot zgubił ksią- 
ikę Kasy Chorych. 
5667 


Nierada Antoni zgu- 
bił książeczkę wojsko- 
wą wydaną przez PKU. 


Zawiercie. 5665-2 
ROZNE 


S ZEE" R 7 
Mnsnżystka Bugajska 
przyjechała z Krynicy. 
Łaskawe zgloszenia: 
Sklep W-go Kucharskie 
go Sosnowiec, 3-go Ma- 
ja. 5661-2 


„eee e mo 
Balet Teatru Rewji Ar. 
lekin prowadzony przes 
wytrawną siłę baletowa 
poszukuje 6—10 dobrze 
reprerentujących siĘ 
młodszych pań w wie- 
ku ad 16—26 lat. Chę* 
tne nauki zgłoszą się 
osobiście w Dyrekcl! 
teatru codziennie od 1 

— 2 przedpoł. Przy* 
szłość i gaia zapewni 
na. Dyrekcja Teatry 
Rewii „Arlekin* Sosn3* 
wiee Dęblińska 4, te 

id OO sh 


Tylko zł. 10— 6 po: 


cztówek i portret arty“ 


stycznie wykonany W 
Zakładzie Fotograficź: 
„Studjo” Sosnowiec. 


Maja 23 vis a via Ko- 
ściółka Kolejowego, te 


lefon 6-11. 5023-20 
k S 


Wiersz milimetrowy RA na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 mr. w REE 60 grą w tekście 45 gr. za tekstem 20 £ 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. za kaźdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za knidy wyraz od początku: 
Najmniej i złoty. Ogłoszenia z ukladem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedzielnym 


droższe. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszen 


790. 


-anu 3-ga Maja 27. 
uavib-lkt. Będzińska 


— UKUB „BUILIERA ZACHODMELUU” W DSU2NUWtU. FILSUDSKAEGO 4 — REDAKTOR ODP, HENRYK SERN Ah wait 


ad 


